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Pogłębia się

m iędzy Serbam i i 
PrzvwrJ ■1 oraz ostre spory w śród 
fiaska v W- J u S°sław ii w spraw ie 
^ d z ie  (Mm0W Pokojowych w Och 
?-.Vs w ,'™ acedonia) pogłębiają k ry  
hii(>i32v Od p ią tk u  w  w alkach
nęjó ^ho rw atam i i Serbam i zgi

Chorw acji co n a jm niej 36
n?ło w
osob.

n° lis?ra i  w Belgradzie opublikow a 
nientu rza<lu serbskiego do p a rla -  
nim m -rePPbliki. S tw ierdza  się w 
s erbii .kom peten tne organy
tu ®cji w TŻn ê śledzą rozw ój sy- 
*własze7-, Jugosław ‘i i oceniają ją 
tuaCji ę, ? P unktu  w idzenia sy - 
nycu r „er. w - m ieszkających w in 
cJasie ® l̂onach  k ra ju . W ostatn im  
k’an,0 v ^ y n ik u  bezpraw nego oro 
Chorwa " la niezavyiłości Słowenii i 
ści z e t a ? ' ^ tu a c ja  te j g ru p y  ludno 
^•nośc) ZaSrożona. W razie konie 
ki o rganv państw ow e republi 
cVzie «?We są podjąć niezbędne de 
Hyeh s e^ ? w ê stw orzenia sił zbrój

fCiąp d a lszy  na str. 2)

Przem ytnicza
spółka
nQM-fp,two v'  sp raw ie  n igery jsko- 
hy V J y  grupy przem ytników  heroi 
*Ura n  nuu^e szczecińska delega- 
tla<izor ZĘdu ° chl'ony ra ń s tw a  pod 
kiej ern P ro k u ra tu ry  wojewódz-

(ostatni je j ładunek  — 
Cu n ’ 8 — zatrzym ano 28 czerw - 
ciP) w arszaw skim  lo tn isku  O kę- 
i '■"wożono z B om baju, Delhi 
Znairil , Przez Polskę do Berlina. 
' 'ó in v r t 'al-a ■ Eię u ' lorkach °  pod- 
n iast:,.n sciankach, a ostatn io  w 
"J łh  « Cl1 kapsu łach  po lyka- 

C,ano-Zez *3czników.
^k o lo  l0m k.ie r°w al P e te r  Ch„ gi
tami; ? z klin ik i Pom orskiej A ka- 
g(łr\,;„,;. 1E°yczhej w  Szczecinie, n i-  
\Vsnńi absolw ent tej uczelni. 
Hych P ucow ało  z nim  trzech in -  
? Cria* lgory.!czyków; L aw rance U. 
Drzerznn m̂ iał odebrać ostatni 
^Tnman zam icszkaly  w  Szczecinie 
DraCy‘ Pel U. (bez stałego m iejsca 
'vanio’ zatlaniem  byto kapero - 
firzp,, kurierów  i nadzór nad 
Pis p  Z0J1'i narko tyków ) oraz F ran - 
^ c*esf • rz — stażysta  7. L ublina 
hbirii„ niczył m .in. w przew ożeniu 

2 •»? P roszku” ) .
^olar.,1 '^ ^ '.ic z y k a m i w spółdziałali 

• : E lżbieta W. (konkubina Pe
d a ls zy  na  str. 2)

W o jn a  d o m o w a w  Ju g o s ła w ii, w y w o ła n a  n iep o d leg ło śc io w y m i d ą 
żen iam i S ło w eń có w  i C h o n v a tó w , zaszo k o w a ła  E u ro p ę . B lisk o  pó ł
w iecze p o k o jo w e j k o eg zy s ten c ji n a  n a sz y m  k o n ty n en c ie  w po;ło  w 
u m y sły  p rz ek o n a n ie  o e u ro p e jsk ie j  s ta b iliz a c ji  —  p rz y n a jm n ie j  w  
sen sie  te ry to r ia ln y m . P e rsp e k ty w a  ro z p ad u  p a ń s tw a  ju g o s ło w iań 
sk iego  p rz e ra z iła  p rzy  ty m  n ie  ty lk o  z w y k ły ch  z jad aczy  ch leb a , 
a le  i —  p rz y n a jm n ie j  w  p ie rw szy m  o k res ie  — p o lity k ó w .

W tym  drug im  p rzypadku  w ątpli Jugosław ii grozi n ie  ty lko  dezinte-
wości co do uznania za słuszne dą- g racją  tego jednego państw a. Cała
żeń Słoweńców i C horw atów  od po- Europa jest w istocie naszpikow a-
czątku m iały  swoje drugie dno. na różnicam i etnicznym i. N iewiele
Rzecz w tym , że to co dzieje się w jest państw  tak  jednolitych  naro 

dowościowo jak Polska. Większość 
fu n k cjonu je  w cieniu silniejszych 
bądź słabszych tendencji odśrodko
wych.

K onflik tv  etniczne w' Europie 
W schodniej były w ostatnich cza
sach już dość dokładnie opisywane. 
Pom nająe  Związek Radziecki, k tó 
ry  sam  w sobie jest w ielką naro
dowościową beczką prochu, w arto  
ty lko  przypom nieć, że wszystkie nań 
stw a postkom unistyczne przeżyw a-

(C iąg d a ls zy  na  str. 2)

„Na zielona” 
d o  n ie m ie c k ie g o  r a i  u

Granica polsko-niemiecka jest nieszczelna w jedną 
stronę. Przypominałaby wentyl, gdyby upust „nieczys
tości” i niezadowolenia zyskiwał akceptację przynaj
mniej jednej ze stron. Najpierw amfetamina zaata
kowała zachodni rynek narkotyków, wystawiła naszym 
domorosłym „chemikom” wysokie oceny fachowości, 
lecz spotkała się ze zrozumiałym zniechęceniem dla 
„polskich inicjatyw” ze strony zachodniego społeczeń
stwa, które wszelkimi sposobami w7alczy z ową plagą 
X X  wieku. Polska policja w tym wypadku wykazała 
s i ę  kompletną indolencją i gdyby nie Interpol nie wie
d/bałaby do dzisiaj, że u nas „fabryczki” ukryte w ga
rażach produkują ten ostatni „krzyk mody ćpunów”.

(C iąg d a lszy  na str. 4)

»Krajówka«
ogranicza prawa  
obywatelskie

O bradująca  wczoraj w G dańsku 
K om isja K ra jow a NSZZ „Solidar
ność” pod jęła  decyzję, że k andyda
ci do Sejm u i S enatu , s ta r tu ją cy  w  
w yborach z list zw iązkow ych, nie 
m ogą być członkam i organizacji po 
litycznych. W przypadku  w yboru 
do parlam en tu  podczas całej kaden 
cji n ie  w stąp ią  rów nież do ja k ie j
kolw iek organizacji politycznej. 
Votum separatum  wobec te j decj'zji 
zgłosili przedstaw icie le  reg ionu  Ma 
zowsze i \zapowiedzieli złożenie do 
K om ite tu  H elsińskiego zażalenia na 
rozstrzygnięcie .,K ra jó w k i”, ograni 
czające — ich zdaniem  — p raw a  o- 
byw atelskie. (PAP)

T ak ty c zn a
zagryw ka
G orbaczow a?

A dm inistracja am ery k ań sk a  jest 
zaskoczona prośbą ZSRR o przyję 
cie go do M iędzynarodowego Fun
duszu W alutowego i B anku  Swia 
towego w ch arak terze  pełnopraw ne 
go czło n k a.. ogłoszoną niespełna ty 
dzień po decyzji „Siódem ki” w Lon 
dynie, aby na razie przystać ty lko  
na specjalne stow arzyszenie ZSRR 
z tym i organizacjam i, upoważnia- 
jace do korzystania  z pomocv tech 
n icznej (doradztw a i tp ) , a le  n ie-po  
zw alające na zaciąganie w nich po 
życzek.

P rzedstaw iciele adm in istrac ji atr.e 
ry k ań sk ie j oświadczyli, że prośbą 
radziecka jest przedwczesna.

Przedstaw icie le  adm inistracji am e 
ry k ań sk ie j ośw iadczył „New York 
T im es”, że dla USA nie jest iashe, 
dlaczego M oskwa w ystąpiła  z 
w nioskiem  o pełne członkostwo 
a k u ra t w te j chwili.

W niosek radziecki, przedstaw iony 
w liftach  M ichaiła Gorbaczowa do 
dyrek to ra  generalnego MFW Miclie 
la Camdcssusa i prezesa Banku

(C iąg d a lszy  na str. 2)

Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Słońce 
wzeszło dziś 
o -(.45 
zajdzie 
0 20.39.
Do końca roloi 
pozostało 
159 dni

Zachm urzenie umiarkowane, 
miejscami d u że , przelotne opady 
deszczu i burze. Temperatura 
minimaina o d 1 5 c io 1 7 ° C . 
Temperatura maksymalna od 20 
d o22°C .W ia‘ ry umiarkowane 
południowe przechodzące w  
południowo-zachodnie.

Ze fo n a  Góra: W B K , ul. Bankowa 
U S D  11.200 -1 1.5 0 0  O M  6.150 • 6.420

Gorzów  Wlkp.: II O d d z. P K O  
U S D  11.300 -1 1 .4 5 0 , DM  6.300 • 6.420

Głogów: ’ Orbis‘ ,  pi. 1000-lsoia 
U S D  11.10 0  -1 1 .5 0 0 , DM 6.200 - 6.400

Lubin: Kantor B A X  
U S D  11.15 0  -1 1 .3 8 0 , D M  6.250 -  6.380

i. Urban
na przesłuchaniu

Jerzy  U rban, red ak to r naczelny 
tygodnika „N IE ”, został w czoraj 
p rzesłuchany w P ro k u ra tu rze  W oje
w ódzkiej w W arszawie w ch arak te  
rze  św iadka w postępow aniu  
„wszczętym  po o trzym aniu  przez 
p ro k u ra tu rę  zaw iadom ień obyw ate
li, iż n iek tó re  p u b likac je  zam iesz
czane na  lam ach „N IE” godzą w ich 
uczucia re lig ijn e” — poinform ow ał 
naczeln ik  w ydziału  śledczego p ro k u  
ra tu ry  w ojew ódzkiej A ndrzej Koło
dziej] Dodał też, że n ie  widzi w tym  
nic szczególnego, ani sensacyjnego, 
oraz że tego rodzaju  sp raw  m oże 
być w  przyszłości w ięcej wobec za 
lew u rynku  prasow ego przez różne 
go rodzaju  w ydaw nictw a nie rozpo 
w szcchniane w cześniej w k ra ju .

(PAP)

T o m a s z  J a k u b o w s k i  

P o  b i t  r e k o r d  Guinnessa
Tomasz Jak u b o 

wski z R zepina w 
woj. gorzow skim  po 

bił rek o rd  Guinne 
ssa w  jeździe na 
m onocykiu z jedno 
czesnym  żonglow a
niem piłeczkam i. 
P rze jecha ł 25,1 km  
wokół jeziora Ż ar
nowieckiego w  cią 
gu 3 godzin 6 m i
n u t i 7 sekund. Im  
prezę zorganizow ała 
T elew izja Gdańska. 
N atom iast w yjazd 
czterech osób z dzie 
cięcrgo zespołu cyr 
kowego. k tóry  pro
wadzi ojciec T om 
ka, Tadeusz J a k u 
bowski, sponsoro
w ał P io tr Szkw a- 
reK. w łaściciel w ar 

. sz tatu  sam ochodowe 
go w Słubicach.

Tomasz Jak u b o w 
ski m a 17 lat, 
uczy się w Liceum
Ogólnokształcącym  

w Rzepinie.

Na odjęciu — re 
kordzista Guinnessa 
na m onoćyklu.

(e. r.)

Srebrny boom
M ocniej zabiły serca  producen- jes t pow ażnym  eksporterem  srebra, 

tom  sreb ra  w świecie. Na trzech  G łównym i naszym i kontrahen tam i 
głównych giełdacli w Nowym Jo r  są  Szw ajcaria  i Niemcy. P roducent, 
ku, Londynie i Zurychu ceny od k tórego w sprzedaży w yręczał do- 
n iedąw na sta le  rosną. W końcu lu  tychczas Im pexm etal, także liczy na 
tego za uncję  tego m eta lu  płacono pokaźny i nieco niespodziew any 
3,5 do lara , w  pierw szych dniach  lip  zysk.
ca już o do lara  w ięcej. Cena za to- W ciągu sześciu m iesięcy bieża- 
nę k ruszcu  w ynosiła  w  m arcu  11 ? cego rdku w yeksportow ano z Po l- 
tysięcy dolarów , a  obecnie już 144 ski aż 80 p rocen t wielkości ekspor 
tysiące. N a św iatow ych giełdach 26- tow ej ubiegłego roku. Fachowcy

M o ż e  Ibigśrsiy  c o s  z c o r o l i ?

F e t. L ESZE K  C Z A R N E C K I

Drocentowy skok cen n a  przestrzeni 
k ilk u  m iesięcy je s t sw oistym  ew e
nem entem . chociaż m a uzasadnie
nie w  generalnym  deficycie tego 
m etalu, sięgającym  t.ysiaca ton.

Polska za spraw a K om binatu  Gór 
niczo-H utniczego M iedzi w  L ubinie

tw ierdzą, że tegoroczna sprzedaż 
m eta lu  z Polski pow inna być w yż
sza nd ubiegłorocznej o 30 procent. 
Zarob:m v wiec n ie  tylko z ty tu 
łu zw iększonej sprzedaży, a le  także 
z okazji wyższej ceny.

(Mid)

«Atlantfs»
nie wystartował

N a pięć godzin przed  zapaleniem  
siln ików  w ahadłow ca „A tlan tis” k ie 
row nictw o NASA podjęło w czoraj 
o św icie decyzję o bezterm inow ym  
odroczeniu zaplanow anego s ta rtu  
prom u kosm icznego do k o lejn e j mi 
sji o rb ita ln e j. M iała to  być czw ar
ta  z sześciu zaplanow anych na ten  
rok  ekspedycji załogowych.

R zeczniczka NASA Lisa Malone 
poinform ow ała, że przyczyną zw ło
ki było w adliw e funkcjonow anie je 
dnego z kom puterów  pokładow ych.

(AFP)

Tito
w  niełasce

T rzy serbskie miejscowości poz
by ły  się we w torek  ze sw ej nazw y 
W zmianki o Josipie Broz Tito, k tó ry  
coraz bardziej popada w niełaskę. 
Xitovo Uzice, Titoyo Mitroyiea i 
Titovo Vrbas usunęły  z nazw y od 
niesienia do Tito, k tó re  o trzym ały  
w  okresie k u lm in acji k u ltu  jedno
stk i. zakończonego dopiero  po śm ier 
ci Tito w 1980 r.

T ito obecnie obciążony jest w iną za 
w iele problem ów  politycznych i 
ekonom icznych nękających Ju g o 
sławię, a Serbow ie k ry ty k u ją  go 
także za w ytyczenie  w ew nętrznych  
g ran ic  w k ra ju  po II  w ojn ie  św ia to 
w ej. (PAP)

«Turystyczna
atrakcja»

B rytyjczycy n ie  id ea lizu ją  m o n ar
chii, a le  p ragną  je j u trzym an ia  n a 
w et w  przyszłym  stu leciu . T ak i jest 
w ynik  ank iety , rozpisanej przez 
„D aily T eleg raph”

51 proc. respondentów  uw aża, że 
„rodzina królew ska n ie  d a je  dobre
go1 p rzyk ładu  życia rodzinnego”. 76 
proc. zapytanych darzy  szacunkiem  
„ Je j W ysokość”. 89 proc. uw aża, że 
je s t  to a trak c ja  tu rystyczna, k tó ra  
p rzyciąga obcokrajow ców , a więc 
przynosi państw u  dochody. (PAP)

W Indiach, gdzie jest cala mo
zaika religii i sekt, a poziom w y 
kształcenia społeczeństwa nie naj
wyższy, tysiące „świętych” żeruje 
na łatwowierności wyznawców.

Jednym  z takich  „św iętych” by? 
Swami Sadanand Brahmachari, któ 
ry  m ieszkał w niew ielk im  k laszto
rze  na  przedm ieściach Delhi w raz 
ze swymi uczniam i i uczennica
mi.

W czasie rew izji policja znalazła 
w k'p.sztorze olbrzym ie ilości d ro 
gocennych przedm iotów , pieniędzy, 
a także broń palną i praw dziw y a r
senał now oczesnej techniki te lew i- 
deo.

Droga do grom adzenia tego m a
ją tk u  była dość prosta. „Św ięty” 
daw ał ogłoszenia do gazet stw ie r
dzające. że k to  nap raw dę chce p o 
znać siebie oraz przyszłość, a n a 
w et życie w drugim  w cieleniu po

re in k arn ac ji, pow inien zgłosić się 
do k lasztoru  n a  m edytacje.

W zależności od tego. czy zgłaszał 
się m ężczyzna czy kob ieta  (osobom 
w podeszłym  w ieku odm aw iano cod 
by le  p re tek stem  usług), n a  w spólne 
m edy tacje  do specjalnych cel u d a 
w ała się albo „siostrzyczka”, albo 
„braciszek”.

P raw ie  każda „m edy tac ja” spro  
w adzala się w końcu do u p raw ia 
nia m iłości cielesnej i to w w y
rafinow any  sposób zaś ściany „cel” 
naszpikow ane były kam eram i.

Po zakończeniu „m ed y tac ji” k li
entow i pokazyw ano n agrane  t a 
śm y i ostro  szantażow ano. R ów no
cześnie z tych praw ie  orgii m on to 
w ano film y pornograficzne na  w i- 
deokasetach  i sprzedaw ano w odle
głych re jonach  Ind ii oraz do in 
nych państw . (PAP)

Lekarz na telefon
B a n k  Ś w ia to w y  p rz y zn a ł Polsce 200 m in  d o la ró w  n a  re a liz a c ję  

k o n c ep c ji le k a rz a  dom ow ego, k tó ra  m a stać  się  is to tn y m  e le m en 
te m  re fo rm o w a n e g o  w  Po lsce  sy s te m u  o p iek i zd ro w o tn e j —  po
in fo rm o w a ł w czo ra j d y re k to r  p ro je k tu  B a n k u  Ś w ia to w eg o  d r  J a 
cek  R uszkow sk i.

L e k a rz  d o m o w y  b ęd zie  m u s ia ł znać  po-dstaw y w ie lu  sp e c ja l
ności m ed y czn y ch , aby  z a jm o w ać  się  sw-oimi p a c je n ta m i od u ro 
d zen ia  aż  do ich  śm ierc i. M ia łb y  on  p rz y p o m in ać  le k a rz a  d z ia ła 
jąceg o  w  sy s te m ie  b ry ty js k im . O cenia  s:ę, że p o trze b a  będzie  ok. 20 
ty s. ta k ic h  lek a rzy , jeś li p rz y ją ć , że je d e n  le k a rz  b ęd zie  się  o p ie
k o w a ł 1.800 p a c je n ta m i.

„ P ie rw szy ch  s tu  lek a rzy , p e łn iący ch  fu n k c ję  le k a rz a  dom ow ego, 
p la n u je m y  w y k sz ta łc ić  w  k r a ju  i za g ra n ic ą  w  c iąg u  dw ó ch  la t” 
— p o in fo rm o w a ł d r  R u szk o w sk i.

T y m c za se m  ju ż  je s ie n ią  teg o  ro k u  w  b y d g o sk im  osied lu  „ F o r
d o n ”, liczący m  60 tys. m ie sz k ań c ó w  b ęd zie  w p ro w a d z o n y  sy s te m  
o p iek i z d ro w o tn e j o p a r ty  w ła śn ie  n a  p ra c y  le k a rz y  dom ow ych , 
g łó w n ie  z d o św iad czen iem  k lin iczn y m . L e k a rz  ro d z in n y  b ęd zie  ta m  
o b słu g iw a ł ok. 1000—1200 osób p rzez  c a łą  dobę. P rz y sz li pac je ric i 
zgodzili się  d o p łacać  do  te j  fo rm y  o p iek i m ed y czn e j po  ok. 10 ty s . 
z ło ty ch  m iesięczn ie . D z ięk i te m u  w y n a g ro d ze n ie  le k a rz a  d o m o w e
go b ęd zie  o d p o w ied n io  w y so k ie  —  ok. 8 rn ln  zł. U m c w a  m ię d z y  

le k a rz e m  i p a c je n te m  ppdpL syw ana b ęd zie  na ro k . (PAP)

„ O p e l”
w tarapatach

M imo n iedo trzym an ia  term inów  
sprzedaży sam ochodów  dotychczaso
wym  klien tom , d ealer opla — firm a  
A utom arket z  W arszaw y — zaw ie
ra  n astępne  um ow y. „W ydłużyliśmy 
termin dostaw do 16 tygodni” — po 
w iedział dz iennikarzow i PA P p re 
zes spółki A utom arket, Krzysztof 
Komornicki. Z aprzeczył w cześn ie j
szej in fo rm acji, jakoby  jego firm a 
nie w yw iązała  się  ze zobow iązań 
wobec 250 klien tów , tw ierdząc, że 
jes t to  jed y n ie  zw łoka, a  liczba o -  
sób, k tó re  zn a jd u ją  się w  te j sy tua  
cji n ie  p rzek racza  150.

K om ornicki u sp raw ied liw iał sw o
ją  f irm ę : „przy podpisaniu um owy 
dealerskiej r. General Motors 13 
marca br. przedstawiliśm y gwaran-

(C iąg d a ls zy  n a  s tr . 2)



GAZETA NOWA NR 143 (IW) 25.07. 19»1

( P  C l  “ Cfh-
p o  m a p i e

Nowe zasady federacji radzieckiej
j  , 1 P , ‘,K radzieckich pośw ięcone zakończeniu nrnc nart 
dm czym  dokum entem  nowej federacji radzieckiej

^ « S S S 5 S S

Baker potępił juntę birmański

s 3 S “ l i a ; H SAisBŁ x « £ v S
„Obserwujemy z dezaprobatą sytuacje w  Birmie a c im n m .il  

czy reżim wojskowy regularnie narusza prawa człowieka i iawnii.
szećh n v eh "°  " " • f Ł  I"? ” *0"*  w “ * > M ^ y T h  w ib o ra ch  pow? 
państw a \ £ T , ?  a! sze£. ri>’Plom acji am erykańsk ie j. W ezwał 
S f  w c r i u ^ m u ,  w yw arc ia  presji na w ładze wojskow e w Bir-

w y b r,V m  p . m S ' V 4 c ? ; „ K * “ ” ‘"

Japończycy mają wątpliwości
c z y ^ w ^ ó r i f  n iStknnJinanSÓW Jap 0 n il R yu ‘a r °  H aalilm oto ośw iad- 

rządem  cen tra^nym °WanC S‘° SUnki W*aJem ne “ W  re p u b lik a m i'a

Radio Wolna Europa jest potrzebne
w e WaVs"yngton?er °wea

s
5 £ ' Z ^  0 u trzym an ie  l e j  ra -

Amerykańskie warunki dla Pekinu
z a ^ ^ o to ^ ^ P ^ ? < ^ \v tó re k Wp*ojektWiu s t a \ ^ a M aw iającej tS & S t

nâ * ^  -p& tósE  z
Jed n ak że  w ynik glosow ania. 55—44. n ie da je  większości o /i <ri„

n tWu C ZęebnyCh d° °bnlenia " 'eta’ jSkie

n„Vj,.t®u' a  p rzew iduje  iż k lauzu la  najw iększego uprzyw ile jow ania  
J J  z° sta* przedłużona pod w arunkiem  spełn ien ia  przez Chi
ny pew nych wymogów, dotyczących poszanow ania praw  c z ło w ie k  
S f  handlow ej, sprzedaży ra k ie t innym  k ra j™  i innych

Dukzek musi odejść
ObPy w lfefsk ie iePPntrtHa n  Wy^vof ący z Forum  O byw atelskiego 
ka abv usian ii 7n «i d em o k ra ty czn ej wezwali A lexandra  Dubcze- 

aby ust3Plł ze stanow iska przew odniczącego parlam entu .
.°Publikow anym  w czoraj w Pradze  ośw iadczeniu parlam en-

c7ek n ‘c  iM t^ fi*  «  Ze z! ocll,Me z w ' a8r>ymi ośw iadczeniam i Dub- Hi'f « •? rep rezen tan tem  rządzącej koalicji i |e*o podarcie
lam en tu  f^ e ra ln e g o . P0* ° * i4 * tu ' ' k*  ^ J o A T o l T -

Francuskie laury dla Schwarzkopfa

S e f « nẐ t0LCe Pe7 kiej *cn era ,a  K o ™ V »  8 e h u ^ 'x k o p fa  n a jw y- 
"Oznaczeniem  w ojskow ym  przyznaw anym  cudzo- 

< M aurice Schm itt. dowódca francusk iego  korpu
su ekspedycyjnego w  w ojn ie  z Irak iem . w ręczył Schw arzkonfow i 
insygnia W ielkiego O ficera O rderu  Legii H onorow ej. N ajw yższe 
o znaczenie Wielki Krzyż Legli Honorow ej zazwyczaj jes t zastrze
żone d la szefów p aństw  w p rzypadku  p rzyznaw ania  obcokrajowcom .

Fabryka „Łady” na sirzertat
S Ł K -

; v ’h r S  e w łoskiem u F iatow i, znaczne udziały w  d u 
żych zakładach sam ochodow ych w T ogliattim  nad Wołgą.

N ależące do państw a przedsiębiorstw o jest głównym  w ZSRR pro 
ducentem  sam ochodów  osobowych, zwłaszcza m odeli .L ada” sprze-

W W: eL'J & a ,ac !’- " New York T im es” stw ierdza,* ł e  oo- J  krokiem  ku realizacji re fo rm y  rynkow ei. W edług 
h««i a rZa- r,a^ ’ec;ki w m inionym  m iesiącu w ynajął jeden z 
banków  now ojorskich , by pom ógł w sprzedaży części udziałów  za
kładów, zatrudn ia jących  łącznie 120 tys. osób.

Antyirackie siły szybkiego reagowania
3 t? ny Zjednoczone dostarczą 4165 żołnierzy w 

tym  loOO piechurów , do składu alianckich  sił *zvbkiego reagow ania 
” rnzS  w T urcji w pobliżu granicy  z Irak iem . Będą o n e ^ 'o .!

zB̂ ówP zaifakuTee K u rd ó w .W ^  arm ia 8 *d d ,m i‘

jednostki z Tur-

Nalot izraelski na płd. Liban
BEJRUT. Iz rae lsk ie  lo tn ic tw o zaatakow ało  w czoraj bazy pa le 

styńsk ie  położone 20 km  na południe od B e jru tu , na  obszarze cał
kowicie kontro low anym  przez arm ię  libańską. A rm ia libańska  otw o
rzy ła  ogień do napastn ików .

P °d an o. że sam oloty izraelsk ie  zbom bardow ały  p a le 
styńską--łódź w pobliżu p o rtu  D am ur, 11 km  na południe od B ej- 

. ośw iadczył rzecznik w ojskow y, celem  a tak u  było un iem o
żliw ienie Palestyńczykom  . p rzeprow adzenia  p lanow ane) akt ii na 
okupow anych przez Iz rae l teren ach  płd. Libanu.

Tanieją części 
do «malucha»

D yrekcja  Fabryk i Sam ochodów  
M ałolitrażow ych S.A. w B ielsku- 
B iałej pod jęła  decyzję  o obniżeniu  
cen hurtow ych  części zam iennych 
do sam ochodów  „F ia t 126p" p ro d u 
kow anych przez zak ład y  w chodzące 
w sk ład  fab ryk i — poinform ow ał 
rzeczniij prasow y FSM  S.A.

O bniżka cen (średnio  16 pioc.) do 
tyczy ok. połow y części zam ien
nych (pozostałe 50 proc. pochodzi z 
dostaw  kooperacy jnych  spoza orga 
n izacji FSM S.A.).

Jedynym  d y strybu to rem  części za 
m iennych do sam ochodów  p ro d u k 
cji FSM S.A. je s t zak ład  obrotu  
częściam i zam iennym i w  T oru 
niu, m ający  także  p rzedstaw icie l
stw a w  Lodzt, W rocław iu, B ielsku 
B iałej i R udnej k/Rzeszowa.

O bniżka cen hurtow ych  pow inna 
już  w kró tce  być zauw ażalna dla 
k lien tów  sklepów  prow adzących 
sprzedaż części zam iennych oraz w 
stacji obsługi dokonujących n ap raw  
„m aluchów ”. (PAP)

Przemytnicza 
spółka

(Ciąg da lszy  te  str. 1) 
tera  Ch.), A ndrzej K. i Jan u sz  W.
(szczecińscy łącznicy), a także le 
k arz  z K arlin a  w w oj. koszalińskim ,
K rzysztof S. Ten osta tn i w m arcu 
ub.r. zatrzym any  został na  m oskiew  
slcim lo tn isku  Szerem etiew o z u k ry  
tym  w  to rb ie  ładunkiem  5 kg h e ro i
ny. K arę  trzech  la t w ięzienia odby
w ał w jednym  z najcięższych ła 
grów , został zw olniony przed tęrm i 
nowo.

Ja k  w ynika ze śledztw a n ig e ry j-  l CFnia < a ,e j kw ot5’ w  m om encie sfi- 
LÓ-polski gang zam ierzał się róz- i ' ‘a ' 'z w a n ia  tran sak c ji. Jeżeli kon-

K osztow ny
sam olocik

T rzym any ciągle w  ta jem nicy  pro 
gram  budow y w S tanach  Zjednoczo 
nych strategicznego bom bowca B-2 
kosz tu je  coraz drożej. Od chwili 
p rzy stąp ien ia  do p rac  nad  tym  „nie 
w idzia lnym " sam olotem , k tó ry  m a 
być n iew ykry  w alny przez n a jn o 
w ocześniejsze radary , w ydano j u i  
21.9 m ld doi. J e s t  to o 8.6 m ld doi. 
w ięcej, niż zak ładano  w 1931 r. 
p rzy stęp u jąc  do realizacji tego pro 
jek tu .

Je ś li Pentagon z rea lizu je  cały 
p lan  p rzew idu jący  w ybudow anie 73 
sz tuk  ,.B-2”, pociągnie to za so
bą koszty w wysokości 6:!,7 m ld 
dolarów . (PAP)

(C iąg d a ls zy  ze  str . 1)
Ją zw iązane z tym  zjaw iskiem  t r u 
dności.

S ilne  są tendencje  separa tystycz-

językam i m ów ią Baskowie. K®* 
lończycy. G alicyjczycy. We WMJ 
szech prężna m niejszość niem iew ? 
ży je  w górnej Adydze, do odręb®0*

„Opel”
w ta r a p a ta c h

(Ciąg da lszy  ze  str. 1) 
cje k redy tow e banku PK O S.A. na 
7 m in m arek . Dopiero w. końcu 
m aja  d y rek to r finansow y GM na 
E uropę ośw iadczył nam , że banki 
zachodnie nie hon o ru ją  gw arancji 
udzielanych przez banki polskie I 
dlatego w arunk iem  w szelk ich  n a 
szych tran sak c ji z GM je s t p rzed 
p łata . Załam ało to całą  ko n stru k c ję  
um ów handlow ych z k lien tam i”.

Równocześnie d y rek to r firm y 
A utom arket, S ław om ir G ruszczyń
ski przyznał, że do w czoraj 96 klien 
tów' zapow iedziało w ycofanie się z 
um ów  zaw artych  w cześniej z d ea 
lerem  opla, a uczyniło to ju ż  35 o- 
sób. W iększość z nich jako  powód 
podaje  n iedo trzym an ie  p rzez  tę  fir  
m ę term inów .

Jed en  z  klientów , R yszard  P a 
procki z W arszaw y, zapow iedział, że 
wytoczy firm ie  A u to m ark e t sp raw ę 
sądow ą; „w  chw ili zaw arcia  um o
wy w płaciłem  15 procen tow ą zalicz 
kę I podjąłem  zobow iązanie zap ła-

tysiycz- -  S . ' V - T ^  o
ne n a  Słow acji, grożące w perapek 01 p rzyznają  się także  S a rd y ń c z J-  
tyw ie naw et rozpadem  CSRF na * L iguryjczycy. Ba! W śród m iW  
dwa niezależne p aństw a. W R um u kańcow  m aleń k ie j A u s trii wyod*v 
nii m ieszka 4 — 5 m ilionów  W ę- h:lia w yraźn ie  m niejszość sWj 
grów  w tzw . T ransy lw an ii (Sied- w ia iu k a  z K aryn tii. F in landią 
m iogrodzie). P ra w a  do odm iennoś- m ieszkuje  duza g ru p a  ludno** 
ci dom agają się T u rcy  bułgarscy , szw edzkiej.
w czasach Ż iw kow a zm uszani do za- W większości p rzypadków  obeco* 
asym ilow ania się w bu łgarsk im  spo państw a europejsk ie  n ie  są zagtv 
leczeńjtw ie. N aw et n iew ielka  A l- żone przez te w szystk ie separat}'** 
bania ma prob lem y z em ancypa- m y. Ale — w arto  pam iętać  — by*" 
cyjnym i dążeniam i m niejszości gre- tak  jeszcze do n iedaw na i w Ju<®* 
cko-niacedońskiej. sław ii. Z d ru g ie j s tro n y  — wie*'

T akże stab ilna  i zasobna E uropa m ałych narodów  cały  czas walcw 
Zachodnia nie sk łada się z p aństw  o poszerzenie swego p raw a  do odrt 
jednolitych  narodowościowo. K lasy- bności. N ierzadko na obrzeżach P°* 
czny może być tu p rzyk ład  W iel- dobnych procesów  rodzi się tej* 
k iej B ry tan ii, k tó rą  obok A nglików  roryzm  — tak  jst w K ra ju  BaskW  
zam ieszkują także Szkoci W alijczy- (ETA), na Korsyce, w Irlan d ii PJ* 
cy i Irlandczycy. nocnej. Napięcia społeczne 7. P°“'

Rozbita od swego pow stania w tekstem  etnicznym  w t l e  przeżyWj| 
1830 roku  jest Belgia. Z am ieszkują ła w n iedaw nej przeszłości — bt~! 
ją. ostro zresztą ze sobą ry w alizu - w łaśnie przeżyw a — niem al ca” 
3qcy, francuskojęzyczni W alonowie E uropa.
i Flam andow ie. Z araz obok, w Ho- Jed y n y m  w łaściw ie miejsccJ* 
landii, odm ienność d em onstru ją  gdzie różnorodność narodow a nie !>* 
Fryzow ie (m ieszkają też w północ- dzi w iększych sporów  jest SzW*)* 
nych Niemczech) w yw odzący swo- caria, gdzie w spółistn ieją  ze *o6J 
Ją historie  z... czasów A tlantydy. społeczności n iem ieckojęzyczna, fr‘1 

N iejednolita  jent F ran c ja . Żyją ćuskojęzyczna, w łoskojęzyczna i 
na jej obszarze także A lzatczycy (z w iaca archaicznym  jeżykiem  reto^ 
niew ielk im  rodowodem ). B retończy- f raańskim . W łaśnie d latego — 
cy, K orsykańczycy i O ksytańczycy da ją  n iek tó rzy  — głowo Szwajcar** 
(na teren ie  M asyw u Centralnego), jest synonim em  spokoju i d o b r o W '  
W H iszpanii w łasnym i narodow ym i tu. D aniel Domań**1

skó-
w iązać; P e te r  Ch zorientow ał się i tra ,'* n t "*e d o trzym uje  term inu , 
że przem ytn icy  znaleźli się pod ob- I ma,!1 Praw ® dom agać się zw rotu  za
serw acją .

N iew ykluczone, że prow adzona w 
Szczecinie' sp raw a m oże prow adzić 
na  ślady w iększego gangu n a rk o ty 
kowego. (PAP)

Ii:-zki oraz odsetek , n ie tylko od za 
liczkl, lecz od całe j w artości kon
tra k tu ” . Poproszony o kom entarz  
K om ornicki pow iedział, że w edług 
niego je s t to „próba w yłudzenia p ie 
n iędzy”. (PAP)

Kryzys
p o g łę b ia  s i ę

(C iąg d a ls zy  ze  s tr . 1) 
P a rlam en t jugosłow iański rozpo

czął w czoraj o b rady  bez deputow a
nych ze Słow enii i C horw acji. Obie 
rep u b lik i już w  ubiegłym  tygodniu 
w ycofały  swoich przedstaw icieli.

K r 0 : ten  oznacza p ierw sze nie 
powodzenie trzym iesięcznej ru ndy  
rokow ań m iędzy skłóconym i naro
dam i. i 

M in ister sp raw  zagranicznych 
RFN H ans-D ietrlch  G enscher opo
w iedział się za silniejszym  zaanga 
żow aniem  EWG w Jugosław ii, zw ra 
cając  uw agę na dram atyczny  roz
w ój w ydarzeń  w  ty m  k ra ju .

W liście sk ierow anym  do prze- 
w ^ n ic z ąc eg o  R ady M inistrów  S praw  
Z agranicznych EWG H ansa Van Den 
Hrneka G enscher zażądał w czoraj 
rozszerzenia działalności m isji ob
serw atorów  EWG na C horw ację. 
Je st to niezbędne, aby doprow adzić 
do uspokojenia sy tuacji.

W razie kolejnego zaostrzenia się 
sy tuacji w  Jugosław ii G enscher nie 
w ykluczy ł ponownego u rucho
m ienia m echanizm u kryzysow ego 
KBWE. (PAP)

Waronescy lekarze
w

Do G o rzo w a  p rz y je c h a ła  g ru p a  
le k a rz y  z W o ro n eża, z k tó ry m  
w sp ó łp ra c u je  w o j. g o rzo w sk ie . Z a 
p o z n a ją  się  z d o św iad czen iam i 
n a sz e j s łu żb y  z d ro w ia , o d w ied zą  
liczn e  sz p ita le  i p rzy ch o d n ie . 
W czo ra j — w  p ie rw szy m  d n iu  
w iz y ty  —  sp o tk a li się  z w o jew o 
dą  W ac ław em  N ie w ia ro w sk im  i 
p rzeb y w a li w  sz p ita lu  w o jew ó d z 
k im .

W o ro n escy  le k a rz e  b ę d ą  w  Go 
rzo w ie  do  so b o ty . ( c u d ) '

Recepta
na długowieczność

Noel Johnson, 73-letni m ieszkaniec 
am erykańsk iego  stanu  K alifornia, 
k tó ry  nie był u lekarza  i czuje się 
jak  za m łodych la t podał dziennika 
rzom tak ą  receptę  na zachow anie 
zdrow ia przez całe życie oraz długo 
wieczność:

W szystko zależy od d iety  i p rze
strzegan ia  pory  posiłków. Należy od 
żyw iać się ty lk o  surow ym i owo 
cami, jarzynam i oraz orzeszka 
mi ziem nym i, posiłki, w nie 
w ielkich porcjach, spożyw ać 12 
razy  na dobę. Oczywiście nie 
pić napojów  alkoholow ych  i nie pa 
lić. ’

(PAP)

O s tg a s

na motorze
Od k ilk u n astu  dni sensację  w cen 

trum  W rocław ia w zbudza m otocykli 
sta  na  jap o ń sk ie j hondzie, k tó ry  
poza kaskiem  ochronnym  nie m a na 
sobie nic innego. Część p rzechod
niów  sądzi, że je s t  to  długofalow a 
rek lam a, ale  czego, na razie  nie 
w iadom o. Inn i tw ierdzą, że to  na - 
tu ry sta  w  organ izacy jnym  stro ju .

Po tekstach
w „GN‘i t t

P ro k u ra tu ra  w raca do likw idacji 
s tra jk u  w ZM „G orzów ”.

O statn io  dw ukro tn ie  na łam ach 
„G orzow skiej G azety  N ow ej” nasz 
redakcy jny  kolega .W łodzimierz 
Opanowicz p isał o likw idow aniu  
s tra jk u  w Zakładach M echanicznych 
„G orzów -U rsus” po w prow adzeniu  
stanu  w ojennego w 1981 r. Pierw sza 
pub likac ja  zaw ierała  apel do wszy 
stkich, k tórzy  m ogli by przekazać 
in form acje  o tym  w ydarzen iu , przy 
d a tn e  w  postępow aniu  p ro k u ra to r
skim , k tórego celem  je s t u sta le 
n ie  ew entualnego  łam ania  p raw a 
podczas działań  sił porządkow ych. 
R ezu lta tem  był tek s t pt. „O dnale
źli się św iadkow ie — czy p ro k u 
ra to r wznowi dochodzenie?" oparty  
na re lac ji jednego  z pracow ników  
gorzow skiego „U rsusa". In fo rm acje  
tam  zam ieszczone spraw iły , że od 
rzecznika prasow ego p ro k u ra to ra  wo 
jew ódzkiego w G orzow ie o trzym a
liśm y pism o o tym , . iż  „p ro k u ra tu 
ra  w ojew ódzka w raca do kon ty n u 
ow ania w y jaśn ien ia  czy nie dopu
szczono się w czasie zdarzeń p rze 
stępstw a” oraz że „p ro k u ra to r wo 
Je w ó d z tt zw raca się ponow nie z 

T ak  czy ow ak, golas w zbudza zanate | a t»P>em o zełaszanie się do p ro - 

— <* *
wo na drodze. /w odow ego. (Jana)

«Benfarm nie splajtu!e»
— Podejrzew am , że w przyszłym  roku co na jm n ie j połowa upraw ia  _

nej dotychczas ziem i w Polsce będzie leżeć odloclem  — pow iedział L c- : rzeni spo tkan ia  był prezes *v°£| 
szek Szym ański, p rezes K om pleksu R olno-P rzetw órczesn  „ B e n 'a rm ” w I w ódzkiej orgpnizacji PSL, P°*V, 
C zerw ieńsku. Po tym , gdy B ank G ospodarki żyw nościow ej odm ówił | Ryszard Kołodziej a pod oświs® 
p re fe rency jnych  kredytów  dla PZZ, sy tu ac ja  ro lników  i p rzedsięb iorstw  ! czeaiem  stw ierdza jącym , że WwT 
rolniczych m oże być tragiczna. 't k ie  o rganizacje zachow ują

N ie sk u p u ją  zboża także G S-y, GS w  N ow ej Soli część swych m aga ! tożsam ość ideow ą, łączy je  n*> 
zynów  sprzedała, część w ydzierżaw iła. 1 naiRSt zbieżność program ow a w

Prezes C.S w Żaganiu nic konkretnego nie może na razie now ie- ! o o d p is y h ^ o iw P u k ż e ^  L e^łau0' ^ '  
dziec. W praw dzie w cześniejsza um ow a z PZZ opiew ała na skup 500 ton iusz^ |c _  p r ezcs PSL S” Tom*5*

Śliw a — przew odniczący ŃSZZ 
,.S” oraz Feliks K ijak  — prze]*'0: 
niczący RW ZRKiOR. Postanow i01].
pow’olać sztab w yborczy i zaaP6* 
wano o w spółpracę do w szystk ie j 
k tó rym  blisk ie sa najw yższe 
tośri m oralne, narodow e wyrósł® 
trad y c ji pnl^kic*!, ch rze śc ija ń sk i '

pszenicy i 200 ton jęczm ien ia , ale  w iadom o w jak ie j sy tuacji są teraz 
Państw ow e Z akłady Zbożowe. Od razu  n ie zapłacą GS w  Ż aganiu sku 
pu je  natom iast rzenak  na rzecz zakładów  tłuszczow ych w Szam otułach

G m inna Spółdzieln ia „Sam opom oc C hłopska” w Żarach do n iedaw 
na sam a p rze tw arza ła  zakupione zboża. Tym  razem  n ie  zaliczono je j 
do g rupy  p rzedsięb iorstw  p rzetw órstw a rolniczego i tym  sam ym  pozba 
w iono p re fe ren cy jn eg o  k redy tu . P rezes Józef d u s z k o  szuka pom ocy w
PZZ i w A gencji R ynku Rolnego. Na razie bez żadnej odpow iedzi. — t ___ _ ________ ______  . . . . .__
Nasze m agazyny m ają  pojem ność 1200 tnn I sa doskonale przygodow a- ; k tórym  wieś i je j szerokie o(or*f j 
ne do przechow yw ania zboża — zapew nia. — N iestety , trudno  pow ie- j nie pozostanie w ierne”. (j*n 
dzieć, cjty będzie nas stać na p row adzenie skupu.

Zrozpaczony je s t D ariusz Ignaszew sld, d y rek to r PGR w L etn icy : —
Nie m ogę oddać zboża PZZ i czekać pól roku. aż mi za nie zapłacą — 
m ów i. — Już  w te j  chw ili b rak u je  mi pieniędzy na w ypłaty ...

W ygląda na to, że prezes Szym ański jako  jed en  z n ielicznych p o tra 
fił odnaleźć się  w  te j ciężkiej obecnie d la ro ln ic tw a sy tuacji. — J a  nie 
sp la jtu ję  — tw ierdzi.

lO trzym aliśm y po tw ierdzoną in fo rm ację , że w kró tce  w  „B enfarm i.e” 
będzie finalizow ana um ow a handlow a z jednym  z przedsięb io rstw  u -  
k raińsk ich .

ALINA PIOTROW SKA
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Taktyczna..-
(Ciąg d a lszy  ze  str. 1)

Św iatow ego w yw ołał zdziwię*11* 
rów nież w kołach MFW. k tó re  oC** 
k iw ały , że ZSRR poprosi o czło*J* 
kow stw o jak iś cza^ po form alny1̂  I 
p rzyznaniu  m u specjalnego sto^*' 
rzyszęnia przez w ładze obu insW' 
tu c ji — co jeszcze nie nastąpiło-

L isty  Gorbaczowa, o k tó rych  
kom unikow ano w e w torek , n0S?J 
datę 15 lipca. czyli sprzed szczyp 
..Siódem ki”. Nie w iadom o, dlac*®* 
go przekazanie listów  trw a ło  t* 
długo.

W edług „New Y ork T im es” , z Pu? 
k tu  w idzenia rządu USA wnio*4* 
radziecki nie m ógł pojaw ić się t  
gorszej chw ili, poniew aż już A  
przyszłym  tygodniu prezydent I*u* 
spotka się w  M oskwie z Michaił*11'  
Gorbaczowem . J e t t  to wiec c7̂  

gdy „USA p ragną przyznaw ać ZS?J. 
różne rzec /y , nie zaś odrzucać (J 
go prośby)”. (PA"' ]

KoalSefa
l u d o w c ó w

Zgodnym  stw ierdzen iem , że w « ^  
nym  celem  jes t dobro k ra ju  i W. 
bro wsi ora/, pow ołaniem  koallĈ  
w yborczej w woj, gorzowskim  t*' 
kończyło się spotkanie przedsta^!; 
cieii PSL ,' PSL „Solidarność”, J 
Rolników Indyw idualnych  ,.S” ° r* 
R ady \ro jew ó d zk ie j ZRKiOR. d*1* 
łających w tym  regionie. GospO“'

o ir
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Mechanizmy

0 °f'cjalnym zlikwidowaniu socjalizmu w Polsce w niezbyt pełnych gło- 
d^? Polskich polityków i ich propagandowych centrach powstała pustka 

R*kowa. Zgodnie przecież z utartym przekonaniem tych, którzy sprawują 
tJe t,USZ’ — t0 znaczy społeczeństwo —  potrzebujemy nianiek dccydu- 
Wv ł W naszy|n  imieniu, co dla nas dobre, a  co złe. W mimionym okresie 

ysluglwano się w tym celu przymiotnikiem “socjalistyczny” we wszelkich 
s( n’lanach. Wystarczyło, aby ktoś ważny powiedział co jest, a co nie socjali- 
nj 'Cyne’ a wszyscy byliśmy zadowoleni i zwolnieni z  samodzielnego myśle- 

p ' Jawisko to miało wszelkie cechy epidemii, lecz nikt tego nie widział.
, rżyr°da, a w tym także polityka, nie lubi zbytnio dużych zmian i pustka po 
^J^tyczny-.natycinniastw ypełnionazostałaprzym iotnikiem ^dem otaa- 

iv°Zll.y ' bóżnica w zasadzie drobna, bo przecież w założeniu tych, którzy nas 
j  mi weryfikatorami” szantażują, nie my, lecz oni decydują, co jest, a co nie 

°’cj‘atyczne. Słowa i centra są inne, lecz zasada wciąż taka sama. 
zela się do nas i do przeciwników słowami jak  kulami. Sąsiad z łamów 

gazety sądzi, że gdy “prawą marsz” —  to oznacza, że do przodu, bo ci lewą 
Zapewne do tyłu.

i “11"1 J10waznc przypuszczenia, że ci wszyscy “demokraci”, “prawicowcy”
dc 1 ®ralowje” dość blade mają pojęcie —  co te hasła znaczą. Wierzą, iż
ciŁR Cja r° wn'c sprawnie rozwiąże wszelkie nasze troski, jak pry watyza-

• Rzadkością w naszej codzienności sąpublicyściczy politycy wyjaśniający
hasł° "-1 c!lodzi> kiedy mówią o ideałach kryjących się za  tymi wielkimi
zas T '  ^ trasza nas jedynie, że możemy być nie na czasie, w  myśl prostej

q4 y: myśli inaczej, jest głupi.
p Prostackim metodom zakrzykiwani a cudzych racji służą tzw. wielkie
na? aC1C' Wary ński —  bohater z naszej nic już nie wartej stuzłotówki, dawca
ak rT U”C * idol poetów, temat maturalnych wypocin i szkolnych
n.7 e.m‘* Pierwszomajowych,'dogorywa w lamusie zużytych rekwizytów, a

^ecież żył i umarł dla jakiejś sprawy.
n0 *-SCenę wlcraczaj% nowe kukły, mające do spełnienia ideologiczne po win-
Wa? ‘.w rakach kolejnych czyścicieli naszej świadomości. Wyjęto z  przecho-
,,,, n‘ gcncrała Sikorskiego, kiepskiego wojskowego i marionetkowego poli-
Wo' iż istnieją znane i powszechnie stosowane kryteria oceny

JSkowych i polityków, i że takimi kryteriami należy mierzyć działalność
z |p p (i lovv*oneS0 m?ża stanu. Bo to przecież wyprowadzenie armii Andersa
bez H .b-yl°  naJbardziei  na Stalinowi, któiy dzięki temu, niezwykle

nadziejnie nieprzemyślanemu posunięciu, mógł swobodnie stworzyć ar-
k  ? PQ̂ ką catk°wicie mu uległą. I  dosyć łatwa byłaby do udowodnienia teza,
rj 0 wkśnie dzięki Andersowi i Sikorskiemu zawdzięczamy tak łatwe zwy-

socjalizmu w  Polsce.
d 0 °°nie kontrowersyjne postacie, uprzednio wyprane z  kolorów niepożą-
zaw P°woli usadawiają się w oficjalnej propagandowej retoryce. Schemat
c SZc ten sam. Mniejsza o rzeczywiste zasługi, byle był właściwie przeć iw

muś, czego dzisiaj należy nie lubić.
dlat 'ypowy nawyk, kształtowany przez darmowe szkolnictwo (właśnie
v;,'v,cg0 darmowe), rezygnacjiz samodzielnego myślenia i myślenia mózgami

P^cdstawicieli —; to bardzo przerażające dziedzictwo minionej
Ery w  Wykiem lym uiatwianly politycznym amatorom ich politykierskie
- ' " ‘dzimy innych nie własnymi intelektualnymi oczami, lecz optyką

D=.QWych i telewizyjnych zawodowych manipulantów.
lic> * naszym ułomnościom były premier, odpowiedzialny za nieroz-
pra^ n  ̂do dzisiaj sprawę importu do Polski wielkiej ilości wódki z ominięciem
0 a’ ,n°że teraz bez większej żenady, jako lider parti i w ielkim głosem wołać
reto ’3raw? Rzeczypospolitej, a  obecny w dosyć niezrozumiałej już dzisiaj

ryce oświadcza, że idzie mu o dobro Polski.*rzr
zam azanaprz cPraszam bardzo, ale Polska to ja  i Ty. Dlaczego bardzo 

Wa* f Ŝ ’ °  której zawzięcie milczą politycy, zastępujący wizję jutra nicpo
n i  , ‘\ ' uturystyczną twórczością w stylu — jutro to na pewano będzie lepiej, 
miałn ? ‘ew*ad°mo jak długo jeszcze, powodem naszej dzisiejszej wyrozu- 

Od°SC* kolejnych naszych przywódców. 
niemP0.)V‘cdz i est prosta. Mianowicie tak długo, jak długo pozostaniemy 

yślącą samodzielnie masą.
K r z y s z to f  C hm ie ln ik

średni o *  bezpośrednio lub po- 
P°licja Wszyscy  obywatele. W ojsko, 
Państw' Pro^ uratura czy administracja 
k a c ^ . m e  tyle zyskuje na podat- 
^atcij i*Z n,c*1 zyje- Nie ogranicza oby
t y c h  o t 2utrzy,IluJe ich w ryzachpra- 
Jednak ^ onych przez ogół. Często 
klórychUaędy’ nl' ast s*użyć tym dla 
Ponad slWorzonc, stawiają się 
k°m p » - i .  Urzędnicy za swoją nic- 
nie2g0(jencJę ‘ brak decyzji lub decyzje 
Sekwen'1C z .Prawem praktycznie kon- 
petent n *e P°noszą. Płaci zwykle

'^°jsko^ ̂ ttdzo ryzykowna jest teza, że 
straży :,P?1,cJa i prokuratura stoją nar? zy  Wvł> - 1 l ł
Organy t zrue Praw administracji.
'Vai1e-C/£ Przez nU tylko nadzoro-
^ieżne ?  mtcresyadministracji sąroz-
Niejest" 0czekiwaniami podatników?
p0sZcze»K|0Żll? 'e sPełnienie wymagań 
na p0g .y°h ludzi, tak jak nie jnoż- 
(sPrZeda\v ^ interesów producenta 
Nat0ll1i Cy) z interesem nabywcy.

llc'y  się wypadkowa. Po- 
Policj yc d°datnia.

Pr; V r ? laPuie część przestępców,
mi, a tŁ ? stawiają ich przed sąda 

i takie h " ^ roki. Granice też nie■ feru

*fZebadv^i.'Urawe' Natomiast można i 
ministfag- u.t? * ać ,wjskim stopniu ad- 
?«swoich ^  -,ej.or8a«y wywiązują się 

_ q c °oowiązków wobec podatni^ 
^ so k a  ZaPewnc nic będzie zbyt 

Pańs^  .Ja^ wpływy do budżetu. 
*tych ni, Jest b°Sa,e bogactwem 
*%ach tc ̂ 'Va*e'i- Ci, skupieni w jedno-
,n’:rJ5stannI0x alrlych (g,niny- miasta), 
Stsinjg . ‘co  ich zasobności. Gmina 
" ^ a n  n ler° Wna' choćby ze względu 
ga fabryk ladania-Jedna ma PGR- d'ru- 
^ rrn .1'Cr ? trzecia kilka prywatnych 

en jednej to czarnóziem, innej

—  piaski. Taka jest rzeczywistość. 
Obiektywna, niezależna od samorządu. 
W tym stanie rzeczy pozostawianie 
gminieczy miastu procentowo określo - 
nego wpływu z podatków byłoby pre
miowaniem (lub karaniem) za nie swo
je zasługi. Złem koniecznym jest więc, 
przynajmniej obecnie, redystrybucja 
dochodów, choć racją jest, że może to 
wpływać na powstawanie różnych za
leżności i personalnych powiązań. I  za
pewne tak bywa.

Może przynajmniej częściowym roz
wiązaniem problemu byłoby pozosta
wienie określonej, dużej części docho
du z  nowopowstałych inicjatyw? Po
wstałyby preferencje dla rozsądnych 
zarządów miast czy gmin, rzutkich wój
tów i burmistrzów wspieranych przez 
myślących radnych. Ludzie ci mieliby 
szansę wcielania w  życie własnych 
koncepcji rozwoju, dopingowania oby
wateli do aktywności gospodarczej, 
ściągania drobnego kapitału, a za po
mocą swoich przedstawicieli w Sejmie 
czy Senacie, również dużego i obcego. 
W zależności od naturalnych warun
ków rozwijaliby tu przemysł, tam tuiy- 
stykę, gdzie indziej produkcję i prze
twórstwo żywności. A zasobność kasy 
urzędu byłaby jego laurką. Tak mogło 
by być...

Gdyby obywatele mieli autentyczną 
możliwość wyłonienia spośród siebie 
tych najlepszych, a oni zgodziliby się 
im przewodzić. Można co prawda po
pełniać błędy. Wtedy powinna istnieć 
rzeczywista możliwość ich naprawie
nia nie czekając, aż upłyną łata. I gdy- 

. byśmy sami zechcieli interesować się 
tym, jak gospodaruje się'naszymi pie
niędzmi, co wokół nas dzieje się złego 
i dobrego, i kto za to imiennie odpowia
da. Wtedy faktycznie rządziliby nami 
sprawni administratorzy, a nie ludzie 
tworzący wokół siebie mniej lub bar
dziej zmyśloną legendę, znający się na 
wszystkich i zawsze mający rację.

Wojciech Czerepiński

GAZETA NOWA

Europa Wschodnia w.komorach celnych

Przyjaźń byłych krajów komunistycznych wciąż ma tę samą temperaturę, czyli letnią. O tym 
możemy się przekonać w komorach celnych, gdzie nadal przewóz dóbr konsumpcyjnych jest 
surowo reglamentowany. Oto co można i nie można wwozie i wywozić bez cła.

B ułgaria mimo przymierzania się do 
wprowadzenia planu B alcerowicza po
zwala wywozić towary tylko do 100 
lewa, po przekroczeniu powyższej su
my ściąga haracz w wysokości 300% . 
waytości towarów. Uwaga, niektóre to- 
wafy są obwarowane całkowitym zaka
zem wywozu. Na liście prohibitów —
16 artykułów spożywczych i 22 prze
mysłowych, znajdują się: mięso, mle
ko, fasola, cukier, oleje jadalne, ryż, 
papryka, konserwy, margaryna. Towa
ry przemysłowe to: odzież dziecięca, 
konfekcja, obuwie, włóczki, produkty 
skórzane, lodówki, zamrażarki, środki 
piorące i czyszczące, kuchenki elektry
czne, farby i lakiery. Ograniczenia te są, 
zniesione w wypadku posiadania para
gonu, iż zakup został dokonany w  skle
pia walutowym. Wwozić Zaś praktycz
nie nic nie można bez opłaty celnej, 
jedynie przedmioty osobistego użytku.

Kraj dobrego wojaka Szwejka —•
Czechosłowacja w dalszym ciągu po
zostaje zabawny jak  za Habsburgów.
Wy wozić nie można piwa.
Wwieźć można towary za 1000 koron,

a wywozić nie więcej niż za  5 0 0 .1 to 
zależy od czasu gościny, bez cła można 
wywieźć: 1 dzień poby tu— tow »y do 
150 koron, 2  dni —  300 koion, w wy
padku dłuższego pobytu— za 50% 
kwoty przywiezionych i udokumento
wanych koron.

Wywozić można przedmioty osobiste
go użytku, litr napojów spirytusowych, 2  
litry wina i 250 sztuk papierosów.

Zakaz wywozu dotyczy oprócz wyżej 
wspomnianego piwa, ubrań i obuwia 
dla dzieci, srebra, złota, materiałów bu
dowlanych, samochodów oraz części 
zamiennych do nich. Zaś na osobiste 
zezwolenie można wywieźć: porcela- 

. nę, rowery i  komputery.
W  przejazdach tranzytowych za  to* 

wary w  większych ilościach pobierana 
jes t kaucja, która zwracana jest, gdy 
zgadza się rodzaj i  ilość towarów.

W  Rum unii nie zaszły żadne zmiany, 
więc wywozić można z niej towary za
kupione tylko w  tamtejszych ”Pewe- 
xach”. Wwozić można tylko przedmio
ty osobistego użytku.

; Z  W ęgier wywieźć można artykuły

spożywcze do 3 tys. forintów, lecz za
kaz wywozu obejmuje całą gamę towa
rów: kawa, kakao, herbata, czekolada, 
owoce cytrusowe, napoje importowa
ne, przyprawy korzenne, cukier, ryż, 
papierosy, leki. Dotyczy to również 
złota i srebra. Banki węgierskie zabro
niły wywozu banknotów o nominałach 
większych niż 500 forintów.

W  Związku Radzieckim towary za
trzymane na granicy po 48 godzinach 
konfiskowane są na rzecz skarbu pań
stwa. Bez cła przewieźć można jedynie 
leki, książki, prasę i taśmy filmowe. Od 
1 lipca podniesiono opłaty celne. Pre
zenty bez cła nie mogą przekraczać 30 
rubli, przy czym zakaz wywozu obej
muje: kawior, kakao, kawę, migdały, 
mięso, cukier, sprzęt gospodarstwa do
mowego, bieliznę, dywany, futra, ma
szyny do s/ycia, Towety, aparaty foto
graficzne i  części zamienne do pojaz
dów. W ywieźć można towary po
wszechnego użytku najwyżej za lOrubli,

(Law)

„Puszysty” też człowiek

Gruby, tłusty, tęgi, grubasek...
Natrudniej było z  w ybo^..i iułw j 

sklepu. Chodziło o to, żeby klient się 
nie obraził, a  wszyscy wiedzieli o co 
chodzi. Dlatego właścicielka pierwsze
go w województwie sklepu “Wszystko 
dla tęgich” w Zielonej Górze Cecylia 
Flis zaczęła od penetracji różnego r o - .. 
dzaju słowników. Stanęło na słowie 
”tęgi”, które Wygrało ze słowem “pu
szysty”. “ W końcu nie każdy oglądał 
p rogram y telewizyjne D anuty R inn, 
k tó ra  spopularyzowała to słowo i... 
problem” .

A problem jest faktycznie. Już na po
czątku organizacji sklepu okazało się, 
że wcale nie takłatwo będzie dogodzić 
grubasom. Mało który producent odzie
ży w Polsce przejmuje się tym, że p rócz . 
pań i panów o wymiarach tak zwanych 
normalnych, są  również “nietypowi”, 
którzy mają w biodrach więcej niż 120 
centymetrów. Ludzie tędzy bezskutc-, 
cznie poszukują w różnych sklepach 
czegoś do ubrania, bielizny w dużych

rozmiarach, obuwia. D la łych, którzy 
mieszkają na wsi, te poszukiwaniastają 
się prawdziwą udręką. Cecylia Flis ma 
nadzieję, że uda się jej pomóc większo
ści tych klientów.W je j sklepie będą 
mogli ubrać się od stóp do głów i  to 
niekoniecznie tradycyjnie, ale eleganc
ko, modnie i ciekawie. -

Już dziś udało się je j zawrzeć umowy 
Z zakładami odzieżowymi i- dziewiar
skimi w Legnicy i Lubinie, które będą 
szyć dla“puszystych” bieliznęi odzież. 
Także miejscowi prywatni krawcy zło
żyli placówce swoje oferty. Szefowa 
sklepu wybiera tkaninę, akceptuje faso
ny i podaje rozmiary. Resztę zostawia 
wykonawcy.

Napoczątekwsklepiezamiast książki 
skarg i zażaleń wyłożono “księgę ży- • 
czeń i marzeń”. Notuje się w niej wszy
stkie zachcianki klienta. W najbliższej 
przyszłości klient po podaniu swoich 
wymiarów będzie mógł oczekiwać

przygotowania dla niego dowolnego 
ubioru łącznie z  bielizną.

Sklep dla tęgich w Zielonej Górze (ul. 
Batorego, lokal po dawnym sklepie 
“Arki”) funkcjonuje od 22 lipca i  od 
pierwszego dnia nie narzeka na brak 
klientów.Reklamypraktycznieui': wy
maga —  ekspedientka ma i tak pełne 
ręce roboty. Nie ulega więc wątpliwo
ści, że jest potrzebny. Ceny są przystę
pne. Właścicielka unika kontaktów z 
hurtowniami, które tylko pośredniczą 
podbijając cenę. Wchodzi w kontakt 
bezpośrednio z producentami lub hur
towniami z prawdziwego zdarzenia, 
które oferują ceny fabryczne.

Wkrótce tędzy i “nietypowi”, a  więc 
na przykład bardzo wysocy mogą ocze
kiwać znacznego wzbogacenia oferty 
w płaszcze, czapki i dodatki.

Sklep nawiąże kontakty ze wszystki
mi producentami, którzy zechcą wyjść 
naprzeciw kłopotom “puszystych”.

abr

Szprotawa

1597 r.
“Dla podniesienia rangi naszego 

miasta Szprotawy nadajemy mu 
herb miejski, czyniąc to na prośbę 
Rady Miejskiej...”  —  fragment ten 
pochodzi z  dokumentu wydanego 
11 lipca 1597 r. przez cesarza Rudo- 
flaUHabsburga.

Wydany w  końcu XVI w. doku
ment nie oznaczał, iż dopiero wów
czas Szprotawa otrzymała swój 
herb, ju ż  bowiem na XIV-wiecz- 
nych pieczęciach miejskich widniał 
wizerunek niemal identyczny jak w 
cesarskim dokumencie. 'Zgodnie 
bowiem z  przyjętym w Czechach, a 
później monarchii habsburskiej 
zwyczajem, władcy mogli nadawać 
miastom za pomocą uroczystych 
dokumentów, tzw. Wappenbriefó w, 
oficjalnie obowiązujące odtąd her- 
by.

Szprotawa podobnie jak kilkana
ście innych miast śląskich wchodzą
cych w  skład Korony Czeskiej, 
otrzymała ów oficjalny dokument 
herbowy. W jego treści opisane zo
stały okoliczności, które skłoniły 
cesarza do wystawienia dokumentu, 
ponadto dokładny opis herbu i jego 
barv,; oraz barwny wizerunek herbu.

W XVI-wiecznym herbie Szpro
tawy wprowadzona została dość 
istotna zmiana dotyczącawizerunku 
orła. Na dotychczasowych pieczę
ciach widniał orzeł książąt śląskich 
—  czarny z  białą (srebrną) przepa
ską napiersi. W nowym herbie orzeł 
był —  czarnym ortem cesarskim z 
koroną.

Na późniejszych pieczęciach 
Szprotawy herb miasta przedstawia
ny był przeważnie z orłem bez koro
ny oraz z  hełmem umieszczonym 
ponad tarczą z pawim ogonem zie
lonej lub czamo-złotej barwy.

Wojciech Strzyżewski

Mizeria kojarzy się zwykle z ogórka
mi . Ogórki— to przerwa w kulturze. W 
czerwcu kończy się bowiem tzw. sezon ‘ 
artystyczny. Zamknięte filharmonie, tle- 
atiy —  nawet ten największy Teatr 
Wielki w Warszawie. Gdzieniegdzie 
trwają remonty, tu i ówdzie roszady 
personalne— w Warszawie nowy czło
wiek Sławomir Pietras, w Nowej Soli 
Edw ard Gram ont. Właśnie domy kul
tury, jedyne w małych miasteczkach 
miejsca związane z kulturą, wypełniły. 
się... ogórkami. Większość dzieci i 
młodzieży spędza jednak wakacje na 
miejscu. Czy nudząc się trafią do domu 
kultury? Czy znajdą tam coś wakacyj
nego dla siebie?

Otóż większość przybytków kultury 
np. w Zielonej Górze nie manie szcze
gólnego do zaproponowania. Czynne 
są tylko wypożyczalnie kaset wideo, 
można trafić na dyskotekę —  i nie poza 
tym. Jeszcze w ubiegłym roku, kiedy to 
do Zielonej Góry zjeżdżali koloniści z 
całej Polski, kierownicy tych wakacy j
nych placówek narzekali, ze do szkół w 
których zwykle sytuowano kolonie, 
przychodziły tłumy dzieci z okolicz
nych osiedli, nie znajdując dla siebie 
nic w domach kultury'. W tym roku 
kolonii jest mniej, a i o wiele mniej 
dzieci wyjechało z miasta. W  Nowej 
Soli w tamtejszym doińu kultury próbo
wano onegdaj robić “akcje lato”. W tym 
roku zrezygnowano jednak z jakiejkol
wiek aktywności wakacyjnej. Nie ma 
po prostu frekwencji. W tym mieście 
praktycznie nie organizuje się w ogóle 
kolonii. W domu kultury czynna jest 
tylko wypożyczalnia kaset wideo.

Nieco inaczej Wyglądają wakacje w 
Żarskim Domu Kultury. W  piątki, śro
dy i soboty od godz. 17 do 21 odbywają 
się tu dyskoteki połączone z darmową 
nauką tańca nowoczesnego. Rano od
bywają się pokazy wideo, spotykają się 
szachiści wykorzystując plenerową 
“panoramiczną” szachownicę. Już w 
sierpniu wystąpią w Żarach dwa zespo
ły folklorystyczne z Chin i Tajlandii—  
goście Młodzieżowego Festiwalu Fol
klorystycznego w  Zielonej Górze. W  
Żarach czynny jest mimo wakacji salon 
wystaw.Po ekspozycjach tkanin i foto
grafii Lecha Morawskiego z  Poznania 
zgoła rewelacyjnie zapowiada się po
plenerowa wystawa fotograficzna. Już 
w niedzielę28 lipcamożnabędzieobej- 
rzeć plon warsztatów odbywających się 
systematycznie w Żarach. Pięciu waka
cyjnych wykładowców z centrum kraju 
szkoliło młodych fotografików w kilku 
dziedzinach: akcie, portrecie, fotografii 
krajobrazowej i przemysłowej. Mimo 
urlopów ta wojewódzka ekspozycja z  
całą pewnością cieszyć się będzie sporą 
popularnością.

W Żagańskim Pałacu Kultury rów
nież poza codziennymi dyskotekami 
niewiele się dzieje. Spotykają się bry
dżyści i szachiści. Przyjeżdżają biotera
peuci i biomagnetyzerzy. Czynna jest 
wypożyczalnia kaset wideo. Próbowa
no zorganizować Festiwal Piosenki 
Kolonijnej, ale okazało się, że... nie ma 
kolonii.

Sezon ogórkowy jest więc faktem. 
Trudno się jednak oprzeć wrażeniu, że 
coś mogłoby się dziać w domach kultu
ry —  obserwując nudzące się, często

“aktywnie”, małomiasteczkowe dzieci 
i młodzież. Oto w Świebodzinie, w 
tamtejszym domu kultury wymyślono 
wakacyjne “wypady” nad morze. W 
każdą sobotę autobus domu kultury 
jeździ do Świnoujścia, Międzyzdrojów 
za jedyne 40 tys. zł od osoby. Do dys
pozycji jest też “kulturalny" żuk. Moż
na też w ynająć salę na wakacyjne 
im prezy.

Ładna pogoda jest bardzo wygodnym 
wakacyjnym argumentem dla organi
zatorów kultury w małych miastach. 
Wykorzystywanie jej na urlopy pra

cownicze jest statutowym przywilejem. 
Tak czy owak, mimo braku frekwencji 
i w ogóle zainteresowania, przykłady z 
Żar i Swiebodzinadowodzą. że coś jed
nak można zrobić dla nudzących się 
wakacyjnie dzieciaków, które z  tego 
tylko powodu potrafią nawet... uciekać 
z domu —  tym razem rodzinnego. W a
kacyjna" wolność” może się więc skoń
czyć za “kratkami”. Pogotowia Opie
kuńczego. T am — podobnie jak w wię
kszości domów kultury— jedyną roz
rywką kulturalną są pokazy wideo.

Czesław Markiewicz
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Totalna blokada
M ieszkańcy  dom ów  zna jdu jących  się w  pobliżu  rozlew ni pa

lno w  L ubartow ie  m ają  dosyć uciążliw ego sąsiedztlva i pa bez
sku teczn ych  pro testach  — zab lokow ali dojazd  do stacji. K lien 
ci rozlew ni napisali lis t do w o jew ody, w  k tó ry m  chw alą je j  
pracę i ośw iadczają,że jeś li rozlew nia  zostanie zam kn ię ta , to 
oni... za tarasu ją  dojazd  do Lubartow a. Na to  pew nie  obrażą  się  
tu ryśc i p rze jeżdża jący  przez L u bartów  i zab loku ją  w o jew ódz
tw o  lubelskie .

Ciężkie pieniądze
K ierow ca  i ko n w o jen t ukrad li z  H u ty  M etali N ieżelaznych  

„Szopien ice” j  w yw ieź li s łu żb o w ym  sam ochodem  potężną w le
w kę  m osiężną  o w adze STO kg. Z osta li za trzym a n i przez po 
lic ja n tó w  w  sk ła d n icy  zło m u  w  Sosnow cu, w  chw ili sprzeda- 
toania c iężkiego  tow aru  za ciężk ie  p ieniądze: 10,6 m in  zł. Ś led z
tw o  trw a.

Lewe kursy wojaków
L eśn ikó w  zan iepoko iły  potężne row y, w ykopane w  poprzek  

dróg przeciw pożarow ych , prow adzących  na poligon radziecki w  
Sw ięto szow ie  w  woj. je leniogórskim . W  razie zaprószenia og
nia n ie  by łoby  m ożliw ości do jazdu  i u ra tow ania  lasu. S łużba  
leśna pow iadom iła  pełnom ocnika  w o jew o d y  ds. po b y tu  w o jsk  
radzieckich  o po jaw ien iu  się ta jem n iczych  transzei. O kazało  
SW, że  d o w ództw o  je d n o s tk i n ic  ty lk o  w ie o pow stan iu  row ów , 
ale sam o zaleciło  ich w ykopan ie , aby.,, un iem ożliw ić  sw o im  
k ierow com  w y jeżd ża n ie  z  poligonu na „lewe" ku rsy . P ełnom o
cn ik  ostrzegł, że  je ś li transze je  n ie  zostaną zasypane, to w ładze  
m ogą zakazać ra d zieck im  żo łn ierzom  korzystan ia  z poligonu.

Causescu był dobry
R u m u n i ko czu jący  na w y sy p isk u  śm ieci w  P ilchow ie k. Szcze

cina zażądali 1000 dolarów  za udzielen ie  w yw ia d u  przedstaw i
c ielow i h o lendersk ie j te lew izji. Po długich  targach stanęło na 
300 m arkach  n iem ieckich . Do pow iedzen ia  m ie li głów nie to, 
ż« „Causescu b y ł dla R um ianów  ja k  na jlep szy  ojciec". T a k i w y 
w iad w art je s t w szy s tk ie  pieniądze.

Handel grzebieniami
Jedno  2 biur podróży w  K rośnie zorganizow ało  w ycieczkę  do  

H iszpanii specjaln ie dla m ie jscow ych  notabli. N ęciło a trakc ja 
m i, k tó re  podobno rzeczyw iście  były. M im o to, w ycieczkow icze  
w rócili skw aszen i. P rzed w y ja zd em  k to ś  ży c z liw y  poradził im  
zabrać w  celach hand low ych  duże partie  grzebieni, ponoć po
szu k iw a n ych  pod P irenejam i. W H iszpanii grzebieni, oczyw iś
cie, n ie  brak, popytu, nie było, notab le  m a ją  zapas grzebieni 
na k ilka  pokoleń. T ak  byw a, gdy szw a n ku je  in form acja  „ tury
styczna".

Zatarg z telewizją
D olnośląski d zien n ik  „Słowo Ludu" podjął stanow czą d ecy

zję nie u iszczania  żadnych  opłat za drukow anie  na  sw oich ła
m ach program ów  te lew izy jn ych . P ow iadam iając o ty m  preze
sa M ariana Terleckiego, redakcja  pisze: „ liczym y, że T elew izja  
Polska sk ie ru je  przec iw ko  nam  pozew  do sądu, gdzie poda 
precyzy jn ie  podstaw ę praw ną d ecy z ji o w prow adzen iu  opłai 
obciążających naszych  c zy te ln ikó w  oraz w y ło ży  sensow ne ra
cje, uzasadniające praw o  TV do zarabiania na w łasnej rek la 
m ie ”.

R edaktorzy  „Słowa P olskiego" darem nie usiłow ali doprosić 
się tych  in fo rm acji w  sze fostw ie  R ad iokom ite tu .

(PAP)

Pogromca
tyg rysó w

Jeś li w ierzyć dziennikow i „So- 
w ie tsk a ja  R ossija”, m ieszkaniec 
Indii, 42-letn i E duard V enter, b ę 
dąc  trochę  n a  rauszu , założył się 
o sporą sum ę, że rozpraw i się z 
g rasu jącym  w  okolicy tyg rysem - 
ludo jadem  siejącym  strach  na da 
lekich przedm ieściach  B haglapoo- 
ru .

N astępnego dn ia  uśw iadom ił so 
bie, że w ykonanie  zadania nie b ę 
dzie ła tw e. M usiał jednak  ra to 
w ać nie ty le  honor, co cały  m a ją 
tek , jak i postaw ił w ’zakładzie.

Poniew aż by ł m yśliw ym  i znał 
obyczaje d rapieżników , zaczaił 
się przy w odopoju. R ankiem  ty 
grys przybył nad  rzeczkę. W ów
czas b łyskaw icznie rzucił się na 
zw ierza, chw ycił za głowę i za
nu rzy ł w  wodzie. T ygrys staw iał 
rozpaczliw y opór ,ale po dłuższej 
w alce udusił się bez pow ietrza.

(PAP)

Japońska
pornografia

E uropejczyk og lądający  w yda
ny  w  Japonii a lbum  obrazów  R u- 
b en ja  zauw aży natychm iast, że w 
rep rodukc jach  przedstaw iających  
ak ty  czarną grubą k reską  zakry
w ane są in tym ne części ludzkie
go ciała. T ak  działa japońska cen 
zura.

Z d rug ie j jed n ak  strony , w te 
lew izji japońsk ie j na produkow a 
nych w k ra ju  W schodzącego Słoń 
ca w ideokasetach  aż roi się od 
golizny i o pornografię  można o- 
skarżyć w ielu  japońskich  tw ó r
ców film ow ych i te lew izy jnych .

C enzorzy k ie ru ją  się japońską 
logiką, k tó ra  m ów i, że to  co trw a  
w zględnie k ró tko  nie zapisu je  się 
ta k  w  pam ięci, jak  to, co jest 
u trw alo n e  na  długo w  w ielonokła 
dow ych album ach.

(PAP)

K arabin
zam iast
skrzyp iec

D yrygen t filharm onii z C helten 
ham  (na zachód od L ondynu) ska 
zany został n a  trzy  m iesiące w ię
zienia za n ielegalne posiadanie 
b ron i pa lnej.

M uzyk zm agazynow ał u siebie 
w  dom u n ie  byle jak i arsenał. 
Policjanci podczas rew izji znale
źli k a rab in  m aszynow y schow any 
w  fu te ra le  na skrzypce, a  pod łóż 
k iem  strzelbę z obciętą lufą.

„Nigdy nie w iadom o kto może 
w ejść do dom u” — tłum aczy ł się 
polic jantom  38-letni G eóffrey 
S hort, skrzypek  i dyrygent, ale 
także... członek aż dw óch klubów  
strzeleckich  w  regionie C helten- 
ham . (PAP)

O tw arty  n iedaw no, jeden  z n a j 
w iększych dom ów  tow arow ych w 
N owym  Jo rk u , postanow ił u ro 
czyście pow itać milionowego k li
en ta . P rzed  w e jśc ijm  zgrom adzi
ła się cała d y rekc ja  i zaproszeni 
goście.

L icznik w skazał, że „szczęśli
w ym  k lien tem ” jest mężczyzna, 
k tó ry  w łaśnie m inął drzw i, gdzie 
fo tokom órka no tu je  w chodzących. 
Z uśm iechem  przyk le jonym  do 
w arg, w  otoczeniu św ity, d y rek 
to r podszedł do jub ila ta , w ręczył 
m u okolicznościowy dyplom  oraz 
sym boliczną nagrodę.

Ku zdum ieniu w itających , k li
en t ledw ie b u rk n ą ł „dziękuję” 1

energicznym  k rok iem  udał «ię c'° 
działu  rek lam acji. S tąd  — mac** 
w yraźn ie  uroczystą  a tm osferę "" 
doszły do d y rek to ra  i całego °r'  
szaku  jego ostre  słow a na  ten13* 
zakupionego dzień w cześniej "  
superm arkec ie  „bub la” oraz nis
kiego poziom u zawodowego 
sługujących  go osób. N atychm i3S‘ 
w ym ieniono m u to w ar na  „d°s‘ 
konały”, przeproszono, ale min14 
to  m ilionow y k lien t rzucił na 
żegnanie głośno: „w ięcej moJ* 
noga tu n ie postan ie”.

C ale w ydarzen ie  — ku  rozp3'  
czy w łaściciela tra fiło  na 
p rąsy  now ojorskiej.

(PAPI

Ma ra tu n e k  ro ln ik o m
A gencja R ynku Rolnego będzie 

dysponow ała w  czasie tegorocz
nych żniw  środkam i na zakup ok. 

600 tys. ton zbóż. Pszenicę i żyto 
na rzecz ARR kupow ać będą w łaś 
ciciele tzw. au toryzow anych m a
gazynów. P lanu je  się też w pro
w adzenie zaliczkowego w ykupu 
ziarna z gospodarstw , k tóre m ają 
w arunki do przechow yw ania przez 
dłuższy okres w łasnego zboża, 
przeznaczonego na sprzedaż.

P rzekazu jąc  te inform acje  p re 
zes ARR B olesław  W ożniak nie wy 
kluczył rów nież zaw ieran ia  umów 

z PZZ»am i na skup  i suszenie 
w ilgotnego ziarna. Ten w arian t 
in terw encji b rany  jest pod uw agę 

na w ypadek m okrych żniw. Nie

oznacza to jednak  w cale, że agen 
cja chce zastąpić na  ry n k u  głó
w nych odbiorców  zboża tj. PZZ, 
gm inne spółdzielnie i przem ysł 
paszow y. „W ręcz przeciw nie — do 
dał B. W oźniak — reg ionalne a-  
gencje  zaangażow ały  się  w  e k s
port ora/, w  przerzut ub ieg łoro
cznych zapasów  ziarna m iędzy wo  
jew ództw am i. aby uw oln ić  jak  
najw iększą  pow ierzchn ię m agazy
now ą PZZ pod skup sb o ia  z no
w ych  zb iorów ”.

Przedsięb iorstw om  znajdu jącym  
się w tru d n e j sy tuacji finanso 
wej ARR udziela g w aranc ji, aby 
mogły zaciągać p referency jne  k re  
dy ty  na skup. Szacuje się, żę PZZ 
będą dysponow ały m agazynam i

zdolnym i do przyjęcia w czas!* 
żniw  co n a jm n ię j 3,5 m in totl 
zboża.

„Skup in terw en cy jn y  prowad1* 
ny będzie g łów n ie  w  wojewód*' 
tw ach  o najw iększej podaży zb®Ł 
R egionalna agencja  w  I.ublin'f* 
uzupełn iając dzia ła lność tam tfJ' 

szych  PZZ, zam ierza zakupić Pj 
cenach in terw en cyjn ych  ok. 52 
tys. ton ziarna, a w  O lsztynie "* 
przeszło 250 tys. ton. C eny intff' 
w en eyjn e  na żyto i pszenicę ot}0' 
szone zostaną już w  trakcie ż*>*"̂  
aby nie zakłócać negocjacji ceP“' 
w y  oh, jak ie  toczą się  obecnie i"’; 
dzy zw iązkam i ro ln ik ów  a P f* .  
— pow iedział P io tr O w siani’*. 
cedyrek to r w  ARR. (PA1

Troskliwość
portiera

Od w ielu  la t po rtie r jednego z nie 
w ielk ich  hoteli w cen tru m  Zurychu 
w S zw ajcarii w sta je  o św icie, aby po 
sm arow ać szyny tram w ajo w e  na 
zakręcie znajdu jącym  się w łaśnie 
przed hotelem . Uw aża, że w ten  spo 
sób daje gościom hotelow ym  pospać 
rano  jeszcze przez jak iś czas.

M iejscow a praca dowiedziała się 
o tym  dopiero  teraz  1 dom aga się, 
aby portierow i w iele la t darm ow ej 
pracy  w ynagrodzić nie ty lko  re k la 
mą, ale i finansow o — nagrodą od 
w łaściciela hotelu.

(PAP)

Kto kupi szablę

28 bm. na aukcji dzieł sztu^
w dom u „A gra” w W arszaw ie 10 
stan ie  w ystaw iona szabla, ktP1̂

Blisko 3 min m ieszkańców  S ingapuru , mieszczącego się na  m a
lu tk im  obszarze 618 km  kw. „p roduku je” rocznie ponad 2 m in ton 
śmieci i odpadów . M imo n iesam ow itej ciasnoty i ogrom nego m ro
w ił ludzi, w mieście nie w idać śladu b rudu , czy n ieporządku.

U*y»kuje się to dzięki now oczesnej i n iezw ykle sp raw nej służbie 
oczyszczania m iasta  oraz uczenia ludności, a przy okazji i turystów , 
porządku, dyscypliny i caystości.

To osta tn ie  uzyskuje się jednak  głów nie poprzez w ysokie m an 
daty . K ary  m a praw o w ym ierzać nie ty lko policja, a le rów nież dzia
ła jąca  w cyw ilu straż  m iejska.

Za rzucenie na u licy , zam iast do kosza na śm ieci, które w  S in 
gapurze znajdują się  niem al na każdym  kroku, n iedopałka, papier
ka od cukierka, czy jak iegok o lw iek  innego przedm iotu płaci się  
50 dolarów  singapursk ich . Jeśli w  toa lec ie  publicznej użytkow nik  
zapom niał spuścić w od ę — płaci przy w yjściu  rów nież 50 doi., jeśli 
chciał zaoszczędzić na toa lec ie  i za ła tw ił drobną potrzebę na ulicy  
lub w  bram ie, a został przyłapany, płaci już tysiąc  doi.

Pieniądze z tak i w ysokich m andatów  idą z kolei na unow ocześ
nienie służby oczyszczania m iasta.

W ładze S ingapuru  noszą się jednak  z zam iarem  podw yższenia 
wysokości m andatów , gdyż liczba w ykroczeń nie zm niejsza się, co 
w  dużej m ierze sta je  się za sp raw ą tu ry stów  zagranicznych, m ilio
nam i odw iedzających S ingapur n iem al przez okrągły  rok. (PAP)

I.eonid B reżniew  otrzym ał ot

(Ciąg da lszy  ze str. 1)
I oto stronę polską oskarża się 

o jeszcze jedną  zorganizow aną 
przestępczość, a m ianow icie niele 
galne m asow e p rzekraczanie  g ra 
nicy  polsko-niem ieckiej przez Ru 
m unów , B ułgarów  i inne nacje. 
W pływ ow y „D er Spiegel” u trzy 
m uje , że w Polsce przy granicy  
z N iem cam i koczują ogrom ne licz 
by  R um unów , k tó re  w yczekują 
sposobności, aby dostać się przez 
gran icę  do N iem iec. U m ożliwiać 
jakoby  to  m ają  bardzo dobrze zor 
ganizow ane polskie gangi, k tóre  
za jm ują  się k o n trabandą  i za ta 
ką  „usługę” inkasu ją  od 1500 do 
3000 DEM. W tym że „Spieglu” os
karża  się żołnierzy z zasadniczej 
służby w ojskow ej, iż n iedbale wy 
w iązu ją  się z obow iązków  służbo 
w ych, a naw et dopuszczają się 
p rzekupstw a, „chętnie odw racają 
w zrok, gdy jest to uhonorow ane 
bankno tem  50 DEM”.

Do końca m aja  br. na próbie 
nielegalnego przekroczenia g ran i
cy zatrzym ano blisko 2 tys. Ru
m unów , B ułgarów , a zdarzali się 
także  A lbańczycy, G hańczycy i Li 
bańczycy. W czerw cu, gdy sprzy
m ierzeńcem  te j „ ludzk iej” kon
trab an d y  s ta ła  się pogoda, może
m y m ów ić o masowości przerzu
tów  przez granicę. D zienna por
c ja  — w zasadzie nocna, gdyż ta 
w łaśn ie  pora jest p referow ana — 
oscyluje w granicach 40—50 za
trzym anych  i tendenc ja  raczej 
zw yżkuje.

Jak  tak a  kon trab an d a  w ygląda 
technicznie — w te j chw ili tru d 
no do końca ją opisać i sprecyzo 
w ać — i kto dokładnie za tym 
ito i?  Rozpoznanie jest bardzie j in 
tu icy jne, niż do końca spene tro 
w ane przez służby, k tó re  przecież 
w  pierw szym  rzędzie pow inny pil

now ać porządku w naszym  k ra ju . 
Podejrzenia nie są k larow ne, a do 
wódca garnizonu polskiej S traży  
G ranicznej na dw a w ojew ództw a 
ppłk M arek K am iński tw ierdzi, że 
tru d n o  w tym  w ypadku  mówić o 
precyzyjnym  p lan ie  działania. Je
go podejrzenia oczywiście op ierają  
się na „zeznaniach” szm uglerów , 
a ci, jak  wiadom o, w cale nie mu 
sżą m ów ić p raw dy, k tó ra  przecież 
bezpośrednio w  nich uderza. W y
gląda to na razie na spontaniczne 
działanie, chociaż coraz częściej 
przybiera  zorganizow ane form y. 
Jeżeli ktoś to o rganizuje, to  jed 
nak udział Polaków  jes t w ątp li
wy. Oczywiście polski dowódca 
może tu ta j  w ykazyw ać pew ien 
specyficzny patrio tyzm . W każdym  
razie pojaw ili się T urcy, na  k tó 
rych pada podejrzenie, że są łącz 
nikam i, zatrzym ano k ilku  osobni
ków te j narodow ości i okazało 
się, że posiadali przy sobie pasz
porty. W zw iązku z czym pow sta 
je podejrzenie, że to oni „przecie 
r a ją ” szlaki, zwłaszcza, że z punk 
tu  w idzenia p raw a nic im szczegó 
lnego w  tak im  w ypadku nie gro
zi.

Ocenia się, że 90 proc. p rób nie 
legalnego przekroczenia granicy 
jest nieudanych, czyli są zatrzym a 
ni przez polską S traż  G raniczną 
ew en tualn ie  przez niem iecki Bun 
desgrenzschutz. S trona  polska dy
sponuje specjalnym i instalacjam i, 
k tóre  działają  na zasadzie pod
czerw ieni i n ieodm iennie inform u 
ją o tym , że ktoś p rzekracza g ra 
nicę. Po tak im  sygnale osobnik 
jest „zdejm ow any” przez polskich 
pograniczników , a jeżeli im się 
nie udaje, in form ow ana jest o tym  
strona niem iecka, k tó re j najczę
ściej pozostaje dopełnieni* form al 
ności zatrzym ania. Skuteczność Po

laków  w w ypadku w szystkich za 
trzym ań  w ynosi 86 proc., pozosta 
ły odsetek  p rzypada Niemcom. 
Rozmieszczenie pograniczników  
wzdłuż granicy  jest także różne: 
na 15 k ilom etrów  granicy  przy pa

na niem iecka tw ierdzi, że nabór niądze i często naw et nie fatygu  
w śród R um unów  i B ułgarów  jest ją się, aby ich przeprow adzić
prow adzony już w  m iejscu ich za przez granicę. A naw et dochodzi
m ieszkania. do tak ich  rzeczy, że o przepraw ia

„A gitatorzy” w śród prostych i jącej się grup ie  pogranicznicy do 
b iednych  ludzi roztaczają  iluzje s ta ją  w cześniej „cynk”.

do niemieckiego raju
da trzech strażn ików  polskich i 
ty lko  jeden  niem iecki. Do prze
praw iających  się przez granicę, w 
tym  w ypadku przez N ysę i Odrę, 
R um unów  i B ułgarów  nie są od
daw ane żadne strzały , naw et w 
pow ietrze. Użyć b ron i polscy straż  
nicy mogą ty lko w w ypadku bez 
pośredniego zagrożenia w łasnego 
życia i zdrow ia. M iejsca, k tó re  są 
p referow ane przez p rzep raw ia ją 
cych się przez granicę, są rozpo
znane przez polską S traż  G ranicz 
ną. są to śluzy, tam y, jazy i wszel 
kie brody. Oczywiście ciągle są 
w ynajdyw ane nowe m iejsca, lecz 
szybko nam ierzane są przez straż .

Czasam i dochodzi do traged ii, 
k ilka  dni tem u  w czasie p rzepra
wy przez Nysę u top iła  się w rze
ce 10-letnia rum uńska  dziew czyn
ka. Rodzice dziecka i członkowie 
tej n ie fo rtu n n e j grupy  n iedo
szłych azylantów  tw ierdzili, że po 
polskiej stron ie  „strzelano do 
nich”. Policja zajm uje się tym  
„zbrodniczym ” przypadkiem .

K im  są ci, k tó rzy  p róbu ją  n ie
legalnie przekroczyć granicę. S tro

życia w niem ieckim  ra ju , kolpor
tu ją  także inform acje, że innego 
w jazdu  do N iem iec nie m a jak  
ty lko  n ielegalne przekroczenie 
przez granicę. Rzeczywiście, b a r
dzo m ała  liczba osób chcących 
uzyskać azyl polityczny w Niem 
czech spełn ia  niezbędne wymogi. 
A gitatorzy organizu ją  tran sp o rt z 
m iejsca zam ieszkania i dowożą 
tak ich  ludzi do g ran icy  polsko- 
n iem ieckiej, n ie jednokro tn ie  w y
naję tym i au tobusam i. Lecz cały 
czas pozostaje pytanie, kto to  or
ganizuje? Niem cy uw ażają , że w 
ty m  in teresie  „m aczają palce” Po 
lacy. Polski dowódca, k tó ry  prze
prow adzał rozm owy z przekracza 
jącym i „na zielono” gran icę ma 
nieco inne na ten  tem a t zdanie. 
Nie da się w ykluczyć polskiego 
udziału , lecz w szystko w skazuje, 
że in teres prow adzą wszędobylscy 
T urcy . Z resztą w nieuczciw ym  
przecież procederze zachow ują się 
podw ójnie nieuczciw ie. M ianow i
cie od n ieznających św iata  n ie 
doszłych azy lan tów  w yciągają  pie

Dochodzi n ie jednokro tn ie  do /.a 
baw nych  sy tuacji. W śród z a irzy -  
m anych  jest w ielu „starych zna  jo 
m ych”, którzy wciąż p o n a w ia ją  
próby przekroczenia granicy. Do
chodzi m iędzy ściganym i a ściga 
jącym i do „zażyłych kon tak tów ”. 
Są też w ypadki bezm yślne, czy 
też desperackie. Na „h u rra” w 
G ubinie p róbow ała przejść „na zie 
łono” grupa 99 R um unów , wśród 
k tó rych  były kobiety i dzieci. Do 
gran icy  dowożeni są często przez 
taksów karzy  z Z ielonej Góry, 
R zepina i Słubic.

Jed n ak  głów nym  problem em  dla 
polskich w ładz jest, co zrobić z 
tak im i zatrzym anym i, k tórzy  po
w inni być deportow ani. W Niem 
czech, czy też w  A ustrii istnieje 
coś takiego jak  aresz t deportacy j 
ny, od trzech do sześciu miesięcy, 
w czasie którego za ła tw iane są 
w szystkie form alności zw iązane z 
deportacją . Lecz w Polsce tak ie j 
możliwości nie m a. Cudzoziem ca 
m ożna przetrzym ać przez 48 go
dzin w zw ykłym  areszcie, a  potem  
trzeba go wypuścić. Oczywiście

prezydenta Iraku , poprzedni^ 
Saddam a H usajna. E ksponat prZ* 
chow yw any jest w  drew niany1’1' 
bogato in ta rs jow anym  pokrowc^ 
na  k tó rym  w yry to  dedykacl?' 
„Czcigodnem u Leonidow i B rei1̂ . 
wowi, I sekretarzow i KPZR 
darze od narodu  i prezydenta  V  
ku, w w alce z im p e ria liz m ^  
wdzięczny naród Iraku..-”.

G łow nia szabli pokry ta  ieS 
w ersam i z K oranu, a w y k o n a j 
ze sreb ra  rękojeść ozdobiono W' 
m iem am i szlachetnym i. ObeCn' 
jej w łaściciel przyw iózł ją  z 
skwy, gdzie poznał w nuka Bre* 
niew a, w yprzedającego r o d z i l i  
m ajątpk. Szable w yceniono na • 
min zł. Dla norów nania: XVI*. 
w ieczną karabe lę  na 30 min

(pAP>

ten  nic z teso  sobie nie r°b 
p róbuje po raz  drugi, trzeci, 
do sku tku . ,,

Z atrzym any B ułgar czy 
na granicy jest szybko załatw i3 i 
przez polską S traż  G raniczną. 
su je mu się do paszportu  odP(j 
w iednią inform ację o n ie leg a l^  
próbie przekroczenia, a nastęPp!e 
taki de likw en t sam dobro wol"jj 
pow inien zgłosić się do Urzędu 
jew ódzkiego po wizę adm in is ';^  
cyjną. Cudzoziem cy z tej dla 
n iew ygodnej sy tuacji w y c h o d n y  
najprostszy  sposób, po prostu j( 
ryw ają  k a rtkę . Oczywiście z Pl! t) 
tu w idzenia polskiego p raw a J ^  
to p rze s tęn stw o '1 tak im  k im ^^j 
w in ien  zająć się p rokura to r. 
r.v:ązane z tym  są ogrom ne 
ty, a p rzy  m asowości i narastam 
cei fali Polskę nie stać, aby 
wadzić dochodzenie, a  potem  
portow ać. u,

Egzekw ow anie p raw a k ° sĄ |if 
w ładze adm in is tracy jne  są 
i zajm ują się tym  n a r a s t a j ą ^  
procesem  ty lko  form alnie. GOJ ^  
stosow ały wobec cudzo z iem có ^ , 
w szystko do cze?o są up raw n '0 ± 
już daw no poszłyby z torb3 jj 
P rzetrzym anie takiego delik* 'e a  
w jakim ś ośrodku deportacyJI1v  
— którego  przecież nie ma jj, 
dzienn ;e kosztow ałoby 150 ty*’^  
Więc jeśli zdarzy się, że do 
du W ojewódzkiego, a konkr® n 
do w ydziału sp raw  obyw atels* •* 
zgłosi się cudzoziemiec, dos* ^ 
wizę adm in is tracy jną , z która ^  
w inien opuścić nasz k ra j w cljj-c 
określonego czasu, 43 godzin- i 
z tego sobie n ie robią Rum1’ ,.j 
B ułgar, w iza ląduje w  kos*11 
śmieci, a on sam  próbuie po 
en ty  dostać się „na zielono” d° 
m ieckiego ra ju . <(|
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R Ó ŻN E
SKLEP ANTYK — KUPNO — 
SRRZEDAŻ: m eble, obrazy, zegary, 
•Sonety, porcelan*, sreb ro  oraz in- 

Przed m ioty kolekcjonerskie. No- 
** S61. W0jsk 
*3-08.

a Polskiego 85, tel.
32-NS

^® X O W N lA  m uzyczna „INTER— 
^  oferuje bogaty w ybór kaset 

*^*Snetofonowych nagranych . Na 
Uczenie k lien ta  p rzy jm ujem y za- 

^ w ie n ig  na kasety  foliow ane. Za- 
Pr»szamy. Zielona Góra, ul. Wazów 1 

udynek LOK wejście od podwó-
638-Z

0MPUTEROWE w ycinania lite r 
*  f°liach, szyldy, reklamy. „M A R- 

< Zielona Góra, Lisowskiego 1.
639-Z

SPRZEDAM działką  rek reacy jn ą  z  
rozpoczętą budow ą i kom pletnym  
m ateria łem  „W zgórza Lgińskle”. 
W schowa, u l. T y lna 8, tel. 21-34.

3332-C

TANIO — teren o w y  a ro  2430 d ie 
sel. M arianka  3. k . Zasiek, tel. Bro 
dy 10, po 15.00. 176-P

BRAMY m agazynow e — stalow e o 
w ym iarach  3x3,5 oraz lam py sodo
w e podwieszane. Głogów, tel. 
33-38-32. 3325-C

SPRZEDAM in strum en ty : 2 sakso
fony tenorow e, 3 k la rn e ty , p e rk u 
sja. Lubin, tel. 44-38-75. 2839-L

KUHKI A stra S, 12-tygodniowe. Żo- 
dyń 52A, tel. 13 — Siedlec, k. Wol 
sztyna. 330-Z

NTEN*  sa te lita rn e  od 4.000.000 zł, 
0l°a.ażem . Zielona Góra. Lisia 

tel. 65-900. 643-Z

® * ^S E K C JA  sklepów , re s tau ra -  
■ Magazynów, m ieszkań rew ela 

c y j n i  irodkam i bezzapachow ym i, 

t  ksycznymi d la  ludzi i zwie- 
***• Tel. Zielona Góra 615-42. 

______  687-Z

\ lĘ
ponoszę odpowiedzialności za 
toęża — Iren a  W alkow iak, 

r°Sn°  O drzańskie. 31-K R

S P R ZE D A Ż

SPRZEDAM telew izor AKAI 23 — 
telegazeta, stereo, cyfrow y, na gwa 
rancji. Cena: 10.000.000 zł. Głogów, 
tel. 335-713. 3350-C

SPRZEDAM szczenięta b o k s e r y  
z rodowodem . Żary, tel. 22-17.

3345-C

M E D Y C ZN E

(jo szczenięta rodowo-
sprzedam . Bledzew, ul. 

9- 657-Zb

ei^ d e n t
ZIELONA GÓRA 

ul. ZACISZE 16II p. 
tel. 649-59 w. 266 dol5.00 

627-64 po 16.00
* GABINET STOMATOLOGICZNY 

.  9-16.00
NAJNOWOCZEŚNIEJSZE METODY 

LECZENIA IPROTEZOWANIA
* MATERIAŁY I SPRZĘT 

DENTYSTYCZNY
* SOLARIUM, u], Budaszyńska 28 

9-19.00
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L i k w i d a t o r  1
LUBUSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

CERAMIKI BUDOWLANEJ 
w likwidacji w  G o z d n i c y

o g ł a s z a

I

I
!

Przetarg liaetraaiczMj \
n* sprzedaż: ' £

ZAKŁADU CERAMICZNEGO „ G L I N K A "  “
w raz  z p raw em  wieczystego użytkow ania g ru n to m

le^l8 /2Zaj g ^ 1  g g'u^ s^ 0’ u *- Z!° ta  15—17, n r  ew idencyjny dzla- S

Do«a- u 'yw olaw cza obiektów  budow li w ra z -z  m aszynam i i w y- aS 
rażeniem  w ynosi: 1.100.000.000 zł. ^

odbędzie się w  dniu 9 sierpn ia  1991 r. o godz. 10.C0 ■* 
BuHn i konferency jne j L ubuskiego Przedsiębiorstw a C eram iki -"3 

uowlanej w Lubsku, ul. G łowackiego 30.

czvnlZega SiĘ praw o un iew ażnien ia  p rzetargu  bez podania przy- 
> Glinu w szelkich in form acji dotyczących Z -du Ceram icznego 
ńa , udziela likw idato r LPCB w Gozdnicy. Z akład m oż- 
zs tn° s  ądać w  dni robocze w godz. 7.00—15.00 po uprzednim  
30 . , n iu  u  z-cy  dyrek to ra  LPCB w  L ubsku, ul. G łowackiego 

tel. 72-01-00.

adium w  wysokości 50 m in  zł należy w płacić w kasie  przed-sieb wysoKosci do m in  zi  należy v
lorstw a najpóźniej w  dn iu  przetargu .

AK-1016

U S < 3
-  najnowocześniejsza 

diagnostyka komputerowa 
S E R C A , jamy brzusznej i narządów 

ro dn yc h,C IĄŻY,ta rczycy. 
NOWOŚĆ - GASTROSKOPIA 
badanie przełyku, żołądka, dwunastnicy.

Zielon a  Góra, 
al. Wojska Polskiego 46/3, 

rejestracja wyłącznie telefoniczna
724-95.

Po 15.00 t e l .6 6 - 8 8 8
2122-Z

PRACA
ZATRUDNIĘ na korzystnych  w arun  
kach  finansow ych dw óch blacharzy  
i pom ocnika lak ie rn ik a  — branży 
m otoryzacyjnej. Świebodzin, osiedle 
K opernika 1. 1-GS

ZATRUDNIĘ w e W łoszech: m odel
ki, hostessy od 1.10. br. W ynagro
dzenie 1500 dolarów , bez znajom oś
ci języka. 20.09. br. — spotkan ie  z 
Po lką tam  pracu jącą  i agentem  
włoskim . „ADAMUS”, uL W ester
p la tte  3. 56-200 Góra. 175-P

iu iiiiiB iiiv in iin iiiv iiiiiiiiiiiiir iiiiiis iiix iiiB B iB in iB ą i
mm m
S  PRZEDSIĘBIORSTW O NAPRAW Y TABORU PK S w

w  likw idacji
v  G l o i o w i i  ■»

5 55ogłasza jś

f przetarg ofertowy |
na sprzedaż następu jącego  sp rzę tu :

w  U*
■« — w aga wozowa 15 t ,  rok. prod. 1974
S  — kom puter A m strad  GT-65, rok  prod. 1989 §  

indukcyjnego nagrzew ania  p ió r resorow ych, 25— urządzenie do
ro k  prod. 1990

— sam ochód ciężarow y jelcz 315, rok  prod. 1971
— żuraw* sam ojezdny na jelczu 315, 10 tonow y uszkodzony

GABINET badań  USG — dorosłych 
i dzieci. Zielona Góra, ul. Krośnień 
ska 17A/41, tel. 637-08. R ejestracja 

w godz. 12.00—18.00. W ykonujem y 
badania: tarczycy, jam y brzusznej, 
piersi, ginekologiczno-położnicze, gru 
czołu krokow ego, jąder. 642-Z

rok. prod. 1981
2 szt. podnośników  kanałow ych śrubow ych, 7 ł

odchudzanie
komputerowe

zdrowe, szybkie, skuteczne, 
rewelacyjne efekty____

Żary, Praktyczna Pani 
tel. 7788

; -i V ,V>.< •> r: 1 '

AUTO-M OTO
SPRZEDAM Corda fiestę 1,6 D, rok 
p rodukcji 1984. Głogów, tel. 33-86.09.

3356-C

JjJ oraz sprzedaż
m po 20 m in. A
SM Mf
5  P rze ta rg  odbędzie się w 7 dn iu  roboczym (w liczając d z ie ń  ogło- g*
m  gżenia) od chwili ukazan ia  s ię  in form acji w  p rąsie  o godz. 10.00 3
”  w  siedzibie PN T PK S w  Głogowie, ul. W ały C hrobrego 9, tel.
s  33-25-54. O ferty  p isem ne należy składać najpóźn iej do godz. jg
~  9.00 w  dn iu  p rzetargu . Zastrzegam y sobie un iew ażnien ie  P jz e -  #
S5 ta rg u  bez podania przyczyn. 3353-C 3BO! ni|
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OKAZYJNIE tanio sprzedam  siln ik  
BMW 525 oraz volvo 340 po w*y- 
padlcu, siln ik  i cały osprzęt w s ta 
nie idealnym . Gorzów, ul. P iechoty 

4. 665-Zb

LOKALE
LOKAL koło ratusza w Zielonej 
Górze — m ieszkanie około 40 m  kw. 
— p a rte r  narożny — do w ykupienia 
od m iasta na  prow adzenie handlu, 
gastronom ii lub w arszta tu . W aru
nek — zapew nienie m ałego m ieszka 
nia z centr. ogrzew. d la  s ta rszej oso 
by. O ferty , Zielonogórska Gazeta 
Nowa d la  600-Z. 600-Z

TANIO sprzedam  pół dom u w Ru- 
szowicach. Tel. 33-42-94, po 16.00.

3351

‘SPRZEDAM zaaw ansow aną budowę 
doimu jednorodzinnego w Bytom iu 
O drzańskim . W iadomość: Brzeg Gło 
gowski 97/3. - 3343

UStllÓI
IN STALATORSTWO elektryczne. 
Zielona Góra, tel. 618-89., 633-Z

DREWMEI
spółka z o.o. 

ŻUKOWICE 83

oferuje

Regaty tnagazpwe 
S-piłkowe

w ym iary : 400x^00x1700 
cena: 30—120 tys. kpi.

Ekoliat
ekologiczny naw óz o działa
n iu  grzybo- i owadobójczym .

Zastosow anie — w szystkie u p ra 
w y połowę, w arzyw nicze i sado
wnicze.

3335-C

I HURT - BOX '
mtT4

|  nowoczesna hurtownia fonograficzna
m
JJ lam oobsługa, negocjow ane ceny, pełny  w ybór k ase t video z m u -
■i zyką, super ba jk i, kase ty  m agnetofonow e n agrane  i czyste, k a -
m  sety  video czyste, p ły ty  gram ofonow e, e tu i do kaset m agne-
m  to fo n o w y ch , v id eo  i p ły t CD, s to jak i, k o szu lk i, n a szy w k i, k a -
JJ sety czyszczące, p lak a ty  itp.
£  ZAPRASZAMY — Zielona Góra, a le ja  Z jednoczenia 128, tel.
5  222-76 —• pracu jem y  od poniedziałku do p ią tk u  w godz. 8.00- -iii.00.
j j  Podpiszem y um owy ze sklepam i firm ow ym i, 2904-Z
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ncja EHIandlu Nieruchomościami
N r ew . 9 3 5 1 /9 1  Z ie lo n a  G óra

Z^ŁOSZEUIE CHĘCS SPRZEDAŻY

imię, nazwisk© (instytucja)

miejscowość, ulica, nr domu
v .

kod poczt. poczta

M irosław  K raw czak , u l. S u ch arsk iego  2 8 /1 5 ,  6 5 -5 6 2  Z ie lo n a  G óra  
U w a g a ! A d res  w y łą c z n ie  d o  k o r e sp o n d e n c ji. I n f o r m a c j a  -  t e l .  6 7 - 2 6 5
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TELEW IZJA

Wjtf*riny ~ 1 1: 8 Dzień dobry

iż n :e  1 y<. 
oby l 5 0 ' m  
:ię, że /

’• a k0S&jo t,ywate

!mieC/ k t ^  ma, z K‘ «

rob ią  Ł s * v .ie W ! '00o J
próbii.i e „ jjo. 
i zielon0 ,

nJ
M Y STK 0

j'13tce ^ iecki; 10.10 Po sześćdzie- 
u 30 v  Inagazyn d la w szystk ich; 
£>i’ńa?nn der Valk” <3> -  serial
h  Sci tp i„y p rod- a n g .; 11.10 A ktual 
ir 15 f„ ,  gazety; 17 S tudio  Lato; 
“ ’.DzipH®xPres s ; 17.30 Studio  L ato; 

di Sęrial Z, 0 G uldenburgów ” (9) 
,«  Latr,Pr° c'* n iem iec k ie j; 18.25 Stu 
la'*® E)(,v,, 18.50 M agazyn kato lick i; 

;?'eie” >.Nasi w iern i p rzy-•>V,
l'anoc:

an d p r \9r30 W iadom ości; 20.05 
*kiS,; 21 Sn na lk " (3) — sei'ia l prod.

■ 2) , P oscie A ndrzeja Z aręb- 
ki M er,! ' 0 P eSaz; 22.40 W iadom o- 
^ : Carta„r n e ! 23 Podróże do Pols- 
tta0'Vei w % ~~ re p - 0 e lek trow ni ją -  
to S .G u ld ^ K nowcu ; 23-30 „Dziedzic 
h nip ®^burgów” (9) — seria l 

• 23.5o i eckiej (w ersja  o ryg inal
n e  — W orld Service.

PROGRAM I I :  7.55 — 10.15 T ele
w izja śn iadaniow a; 7.55 Pow itan ie ; 
8 C N N -H eadline N ew s; 8.10 Język  
angielski (13); 8.40 „S an ta  B arb a
ra” — seria l U SA; 9.25 M agazyn te 
lew izji śn iadaniow ej — Teleklinilca 
dr. A. K aszpirow skiego; 10 CNN- 
H eadline N ew s: 16.45 P ow itan ie : 17 
T eleklin ika dr. A nato lija  K aszpirow  
skiego; 17.15 H enryk  Debich propo
n u je : A ndrzej H iolski — bary ton ; 
17.30 „C udow ne la ta ” — seria l USA: 
18 P rogram  lokalny ; 18.30 „Pod 
wspólnym  dachem ” (4) — serial 
francusk i; 19 M agazyn „102” ; 19.30 
„Znaki czasu” — film  dok .; 21 E ks
p res reporte rów : 21.45 S p o rt; 21.55 
100-lecie C arnegie H all (1) wyk.: 

'O rk iestra  F ilharm oników  N ow ojor
skich pod dyr. Z ubiana M ehty i Ja  
m es’a L av ine’a; 23.35 C N N -H eadli
ne News.

TELEW IZJA  SATELITARNA
RTL PL U S: 9.20 T urn iej tań ca ;

9.35 F ilm ; 11.25 K siądz M urphy; 
12.10 W ells Fargo; 13.10 M łotek;
13.35 C alifo rn ia  C lan ; 14.25 Spring - 
field S tory; 15.10 R uf des Herzens: 
15.55 C hiPs; 16.45 R isk an t; 17.10 
W łaściwa cena: 18 K obieta w a rta  7 
m ilionów  dolarów*; 19.25 21 Ju m p  
S tre e t: 20.15 F ilm ; 22.10 W iadom oś
ci: 22.20 Film ; 0.05 Fiirn.

FILM  N ET: 7 K ing of jazz-m usi- 
cal: 9 M oney m an ia  — kom ediodra- 
m a t; 11 G as-s-s — film  USA (fan- 
ta s t .) ; 13 L ’ex trav ag an te  m ission  — 
kom edia; 15 B uste r — trag ikom .; 17 
L icence to K ill — film  sensac.; 19 
M arie — d ram at; 21 Sm ile — kom e

d ia; 23 U nder f ire  — d ram at sen 
sac.; 1.15 R an — d ram a t h is t.; 5 T rap  
ped  — th rille r, USA.

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9 W iadom oś 
c i; 9.05 Szpital; 9.50 T ele-sk lep ; 10.10 
M axie — film ; 12.05 Koło szczęścia; 
12.45 T ele-g ie łda ; 14 T h u n d er cats
— ser. rys.; 15.50 E in D uke kom m t 
selten  allein  — w estern ; 16.45 M a
kijaż  i p isto le ty  — ser. k ry m .; 17.50 
Zakochany w w iedźm ie — se ria l;
18.15 B ingo; 18.45 D obry w ieczór 
N iem cy; 20 P iękna  i bestia  — ser.; 
21 L egenda o T arzan ie  — film  USA; 
23.40 M aciste, syn H erku lesa  — 
film  wł.: 1.25 Tenis.

SKY ONE: 7 K ot D J ; 9.40 M rs 
Pepperpot.; 9.55 P layabout; 10.10 
C ard Sharks; 10.30 M ister E d; 11 
Lucy Show ; 11.30 Młodzi lek a rze ; 12 
Mau.de; 13.30 M łody i n iec ierp liw y ; 
13.30 Sprzedaż stu lecia: 14 Praw dzi 
we w yznania; 14.30 Inny  św ia t; 
15.20 San ta  B arbara ; 15.45 Żona ty 
godnia: 16.15 O czarow ana: 18 -Diffe- 
ren t S trokes; 18.30 M cH ale's N avy: 
19 W ięzy rodzinne; 20 Miłość od 
pierw szego w e jrzen ia ; 20.30 In  li-  
v ing color; 21 Fuli housse: 21.30 M. 
B row n; 22 C hina Beach; 23.30 P ro 
jek tan tk i; 24 S t E lsew  h e re ; 1 Noc
ny sąd.

PRO 7: 9.30 L assie: 10 M ein F re - 
und B en; 11.15 D undee und  C ulha- 
ne: 13.40 CSstlich von S u d an ; 15.10 
T rick  7; 16.10 Lassie: 16.35 D ie B a- 
ren  sind los — se ria l; 17.45 D ete- 
k tei m it H exerei — parod ia  krym .;
20.15 F erien  w ie  noch n ie  — kom e
d ia : 22.40 W endekreis des K rebses
— film ; 1.05 A bschied in  d e r N acht

— film ; 3.10 Das tie fe  Tal — film  
USA.

M TV: 7 Przebudzenie  z R ebeką 
de R uvo; 10 MTV w k in ie ; 10.30 
P au l K in g ; 15 M ieszanka popołu
dniow a; 17 Coca Cola R eport; 17.15 
W iadom ości; 17.30 P rzeb o je ; 18.30 
MTV Prim e; 19.30 D ial M TV ; 20 lłay  
C okes: 23 W sobotę w ieczorem ; 1 
K ris tian e  B acker; 3 W ideo nocą.

SCR1SEN SPO R T : 8 F ilm  o Form u 
le I: 8.30 F orm uła  F3 z S ilyerstone ; 
9 Enduro; 9.30 S port w e Francji: 10 
Boks zawodow y w  U SA ; 11 Surfing  
zaw odow ców ; 12 B ila rd ; 14 Camel 
G rand  P rix ; 15 B aseball: C incinna- 
ti — P ittsb u rg ; 17 R egaty  N ew ca
stle  — P acy fik ; 18 S top k a ra te ;  19 
N aścar W inston Cup z Poccono; 20 
Indy  C ar z T oron to ; 21 Tenis: 22.30 
A ction auto; 23 K olarstw o z Filadel 
f i i ; 24 G olf z  USA.

RADIO
PROGRAM  I: 5, 6.02, 8, 10.02, 13, 

14, 15, 18, 20, 21, 22 — w iadom ości; 
5.20 G im nastyka  poranna; 5.30 Po
ranne  rozm aitości rolnicze, 6—8 Sy 
gnały  dnia; 8.15 R adio  Biznes; 
9—19.'30 T ransm isja  obrad  S e j
m u ; 19.S0 R adio dzieciom : 
„M ary P oppins” ; 20,15 K oncert ży 
czeń; 20.35 W k ilk u  tak tach , w  kil 
ku  słow ach: 20.40 N otatn ik  k u ltu ra l 
ny; 21.08 K ronika sportow a; 21.31 
R eportaż Iren y  L inkiew icz „Pogoda 
życia"; 22.15 W ieczory z R ow ickim  
z udziałem  A lek san d ra  Bardiniego; 
23.15 P an o ram a  śrwiata: 23.30 G awę 
dy  p rzy  s ta ry m  gram ofonie.

PROGRAM  II: 7, 11. 14, 21.10 
24 — wiadomo-ici; 7.10 Mo
zaika m uzyczna; 8 i 2245 „K w aśno 
—słodko” — ode.; 8,20 Czas na folk; 
8,45 i 17.50 .Jasność” — ode.; 9 Ra 
dio najm łodszych; 10 W akacje z m u 
zyką: K oncerty  fo rtepianow e Bee- 
tiioven»; 11.05 Radio k o n tak t 
(44-72-75), 13 Folk album ; 13.20 An 
tołogia m uzyk i X X  w ieku; 14.05 
W ielkie dzieła re lig ijne  szkoły rzym  
skiej; 14.50 P am ię tn ik i i w spom nie 
nia; 15 A lbum  operow y; 15.30 M u
zyczna prom enada; 16 E tniczne 
podróże m uzyczne; 16.30 W ielkie 
dzieła, w ielcy w ykonaw cy; 18 S taro 
sądecki Festiw al M uzyki D aw nej; 
19 W itryna sztuk w szelkich: 19.30 Le 
tn i Festiw al M uzyczny; 21.25 S łu 
chowisko na letn i w ieczór: M ichał 
Lerm ontow  „M askarada” — cz. 1; 
?.2 Czas na jazz: 23.05 G uillaum e Du 
fay: Msza „L ’hom m e a rm e” ; 0.05 
M usica n o ttu rn a .

PROGRAM  n i :  5, 6, 7, 8, 9, 10,
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23, 24, 1, 1.57 — wiadom ości; 
5—9.05 Z apraszam y do T ró jk i; 8.30 
i 13 „B ractw o Róży” — ode.; 8.45 
Business news; 9.05—15.05 S łuchaj 
razem  z nam i; 10.05 Codziennie po 
wieść w  w ydan iu  dźw iękow ym : Ali 
s ta ir  M acLean „Siła s trach u ” : 12.05 
W tonac ji T ró jk i; 13.10 P ow tórka  z 
rozryw ki; 14.10 P rzypom inam y ze 
spół T en  Y ears A fte r; 14.50 Folk 
w  pigułce; 15.10 B rum ; 16 — 
19.05 Z apraszam y do T ró jk i 16.31 
L okalny  In fo rm ato r rad iow y; 18.15 
K lub  T ró jk i: 19.05 K azim ierz Orłoś 
„N iebieski szk larz” ; 19.15 M uzyczna

poczta UKF; 20—0.05 T ró jk a  Bi3; 
20.50 Spotkania o zm roku; 21.15 F e r 
m ata; 22.10 Blues w czoraj i dziś; 

23.05 Nie d la  m elom anów ; 0.05—2 
T ró jka  pod księżycem .

PROGRAM  IV : 6. 6.30, 7, 7.30, 
7.55, 11, 17, 17.55, 18.30, 19, 19.30, 
20, 20.30, 21, 22, 23, 23.55 — w iado 
m ości; 6—8 R adio W olna E uropa; 
8 M uzyka i języki obce; 8.30 Ż yją  
wśród nas; 9 Radio najm łodszych; 
10 A udycja m uzyczna z p rogram u II 
PR ; 11.05 K w ia ty ;— zioła — k rzew y  
— drzew a; 11.20 E tniczne podróże m u 
zyczne; 12 Nowy T estam ent; 12.30 
W idnokrąg; 13.30 S łynne o rk iestry ; 
14.30 W akacyjne spo tkan ia; 15 Św iat 
m uzyki; 16.10 Słow nik  h ig ieny psy 
chiczr.ej: 16.30 M uzyka i języki ob 
ce; 17—24 R adio W olna E uropa; 17 
M uzyka i ak tualności; 18 W idziana 
z k ra ju ; 18.45 U zachodniego sasia- 
da; 19.30 W ieczorne spo tkan ia: 21.30 
S tru k tu ry  Zachodu; 22.10 F ak ty , 
w ydarzen ia, opinie, 23.05 P an o ram a  
dnia.

RADIO ZIELONA GORA

6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na 
telefon (I); 10—14 R adio te raz ; 14 
R eklam a n a  telefon (II); 15 W czw ar 
tek  po obiedzie; 16 W iadom ości BBC 
i w iadoma^ci lokalne, 16,15 N ie .ta 
ki d iabeł straszny; 17.15 M uzyka fil 
m ow a; 13 P rogram  BBC; 18.30 Go
rzow skie studio; 19 Spotkan ie  x 

m uzam i; 20 L ek c ja  J. n iem ieckiego; 
20.15—22 Radiow ieczór; 22—23 P fó - 
g ram  BBC, 23—24 M uzyka do po 
duszki.
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A N N E B E R G - T R A N S P O L  Int.

26 lipca w Zielonej Górze o godz. 10.00
w Domu Kultury "Lumel"

27 lipca w Gorzowie Wlkp. o godz. 10.00
w Zakładowym Domu Kultury "Chemik" 

Karty w stępu do nabycia ńa dzień przed seansem.

zatruci:
- szefa kuchni. t l i l i  fr! 

kucharki W i i i i  
barmana r- m  
kelnerów i kelnerki 

bramkarzy

ZIELONA GORA, PLAC POCZTOWY 13, TEL. 704 27

WYCIECZKI
JSTAMBUŁ (w każdą niedzielę)

■ PARYŻ,
RZYM -  WENECJA -  FLORENCJA -  

LEGOLAND / .
ITA L-PO L T O I K

OŚKODEK SKÓItTll I REKItEAC.II 
u liihini.-

A N T E N Y
s a i i l i i a u M

" P A C E "  
ostatni hit satelitarny 

prod. angielskiej 
oraz nowa wersja 

"N0VI$n 
z montażem 

:  od 4.400.000 zł 
Wystarczy zadzwonić

i zamówić: 
Zielona Góra, 

ul. Chmielna 20 
tel. 701-17

fipo-/'.

ZAPRASZA CODZIENNIE 
LIPIEC/SIERPIEŃ od 21.00
KOMPUTEROWE efeRty iaserowe 
I IN N E  ATRAKCJE
w niedziele dla Pań wstęp wolny

CENTRUM TERAPII NATURALNEJ W TYCHACH
z a p r a s z a  na s e a n s e  r e w e l a c y j n e g o  
uzdrowicieSa-bioenergoferapeuty
T O D E C I S Z g f i  C E O U f t S K l E d O

% ®®f&isiri#i!i (pFitój)

HURTOWNIA ODZIEŻY 
IMPORTOWANEJ

Głogów, 67-200 
ul. Orzecliowa 48 

teł. 33-21-57 
P o l e c a :  bieliznę damską, 

męską, bluzki, koszule, 
spódnice, spodnie, dresy, 

odzież dziecięcą, 
p oduszki krawieckie, 

ZAPRASZAMY: 
od 14.00 do 18.00

3337-C

spedycja i przewozy międzynarodowe

zatrudni od zaraz
1 spedytora - wymagana dobra znajomość 

języka angielskiego lub niemieckiego # 
specjalistę ds, gospodarki samochodowej.

Warunki pracy I płacy do uzgodnienia w  siedzibie Spółki 
w Zielonej Górze, al. Zjednoczenia 106, teł. 65-595.

AK-1003

N I I U I 1 •<•■>■(•111111111 ■■■!•>>« I I I I I I O I I I  11(11 I l l l i l l l l l l l l l 11

Komenda Rejonowa Straży Poramych 
w Gorzowie Wlkp.

METODA KATÛ HEJ RESOLACJi POCZĘĆ

używane piece centralnego ogrzewania: 
KZ-5 moc cieplna 160 kW  

E K  IV  mcc cieplna 2 70  kW•MIĘDZYCHÓD 
SKLEP‘ELEKTRA* 

ul. Kilińskiego 1 4  
-  Pacholak Piotr 

u l. Polna 2 0  
• KOSTRZYN 

u l  Zaw adzkieg o 1 3 ,  
teł. 36-29

'  .  G O R Z Ó W  W L K  
ul. K o s . Gdyńskich 64 
(wejścieodMickiewicza) 

te l.2 8 5 -3 7 
^ZIELONA GÓRA 

u f; Mariacka S , tel. 722-60 
• SULĘCIN 

■ul. Prusa 1 3 , te l.3 2 -73

• MYŚLIBÓRZ
ul. Rynek 4 , tel. 25-87

• SKWIERZYNA 
O ś . Ja n a  X X I I I 39, tel. 361

• STRZELCE KRAJ.
u l  B . Chrobrego 12a/S 

tel. 688

-'amns oferty należy składać w ciągu 10 dni |  
od daty ukazania się ogłoszenia.

Cena do uzgodnienia 
# Komendzie Rejonowej Straży Pożarnych 

w Gorzowie Wlkp. ul. Dąbrowskiego 3
Z A P R A S Z A M Y  !

Restauracja I Kawiarnia $ w GłogowieW A G I
• E lek tron iczne  • Uchylne
• Sza lkow e ‘  D z ie s ię tne

• Odważniki
Nowa Sól, u!. Chrobrego 9 , tel. 34*46 

czynne 
od 8 .0 0  do 2 0 .0 0

>kl,,
bod * Ga*ei
*łsttlf tu ,er

sSfa
Teł. 33-52-38, od 27.07.1981 po godz. 21.00 

Oferty składać w redakcji.

BIURO PODROŻY
z a p r a s z a  na:  

;  z a p r a s z a  na:
11  - t y g o d n io w e  

rasy HISEX-BRAUN 1 
Sprowadzane z RFN  ̂
w ysoka nośność  

Mniejsze zużycie paszy
Wilków 2, te l.  33-17-90 

w godz. 16.00-17.00

[ s i e n p i e ń - w r z e s i e ń )  - 

Tanie wczasy we Włoszech 
Hotel, dojazd autokarem 

Zwiedzanie Neapolu, 
Rzymu i Wenecji

Sulechów, u!. Chopina 2a/12 te!. 21-17

WCZASY
CANNES (Francja) 

i mCCIONE (Włochy)
Informacja i sprzedaż: " P A R A D I S E "  Zielona 

Góra, tel. 55-50  
Stary Rynek 13, I piętro

A K -1 0 1 9

Uprzejmie informujemy, ż@

o r g a n i z u j e :  wyjazd do Rokitek 
v/ dniach 20.07.-31.08.81 r. 

W dni powszednie wyjazdy 9.00, 11.00 
powroty 16.00, 18.00 

W wolne soboty wyjazdy 8.00, 10.00, 12.00 
święta i niedzieie powroty 15.00, 17.00,19.00

44-2M Wały* M7 ifirtj kfipw, 
ugiMiaiit. FelakafdegL fujMijmy ipfsty r«!staa.

uruchomiła na terenie Centrum Market 
w  Zielonej' ©erze, ul. Pod Topolami

imoelbsługowy sklep spożywczy

Przystanki na terenie Lubina: OSiR, ul. Odrodzenia 28 
ul. Szpakowa-wiata pracownicza (Przylesie)
-parking Jamniki,
Przystanek WPK-ul, Grabowa-pęfla autobusowa, 
WPK-Os. Ustronie.
Cena biletu (wyjazd i powrót) dorośli -5.0*30 zł 
dzieci i młodzież do 15 iat -1 .000  zł
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P °  d łu ższe j p r ze rw ie , m in i-  
|  ®w m ię d zy  a le ją  N iep o d le g -
0 c* a  ul. K a z im ie rza  W ie l-  
*eff° p e ie n  je s t  toody. D użą

C3<? tego  m ie jsc a , z w la sz  
p*a d ziec i, b y ły  ła b ęd zie . 

ZV k ró le w sk ie  p ta k i  „ p rzy le -
1 jeszcze  do  Z ie lo n e j G óry.

(ip )

W i ę c e j

9 a z u
®°SDoriU m ieszlcai’iców , zw łaszcza 
brat n ê dom ow e, n a rz e k a  n a  
tljje Sazu. J e s t  n a d z ie ja , że b ę - 

w ięce j. W n a jb liż szy m  
Gazn,,01 ,czasie  D o ln o śląsk i Z ak ład  
tiie u t\ lczy w  Z g o rze lcu  rozpocz  
Pref„QU g azo c iąg u  ś re d n io - 
£órr>piS0, n a  o d c in k u  od ul. P o d - 
^ estvc -T rasy  P ó łn o cn ej. In -  
< W - J a’ -’ak  p o in fo rm o w ał n ie  
fjlj .  zastępca prezydenta, Hen- 
^agals e rn a k ’ n ’e będ zie  w y- 
chfii ul Z ryw an ia  n o w e j n a w ie rz -  
*** m» V .°d § ó rn e j, a  zakończo- 

“ yc jeszcze w ty m  ro k u .

pla* śr°dków  w łasnych m iasto  
ciąKó "C też budow ę dwóch gazo- 
ciy; W średniego ciśnienia, na  od 
Ul, ,a ’̂ W °jska Polskiego do 
tjr, v yc2°& ow skiego oraz na Ję -

‘jchow ie.
_  (jp)

M iędzynarodow e M istrzow skie  
K ursy M uzyczne w  Ł ańcucie m a
ją już p iętnasto letn ią  tradycję. 
Patronat sp raw uje  M in isterstw o  
K ultury i Sztuk i, natom iast w śród  
organizatorów  są  m .in. S ekcja  pe 
dagogów  S tow arzyszen ia  P olsk ich  
A rtystów  M uzyków  i C entralny  
O środek P ed agogiczn y  Szkolnie-, 
tw a  A rtystycznego w  W arszaw ie.

P rz y sz ły ch  w ir tu o z ó w  p o d z ie 
lono  n a  g ru p y , a  k a żd ą  z a ją ł  się 
a r ty s ta  —  ped ag o g . S k rz y p k a m i 
o p iek o w ali się  w y k ład o w cy  po l
scy , a  ta k ż e  z N iem iec, S z w a jc a r
ii i ZSR R . D a w id  n a to m ia s t  z n a 
laz ł się  w  g ru p ie  profesora Jur- 
gisa  D varionasa z  L itw y , prow a
dzącego k lasę  sk rzypiec w  K on
serw atorium  w  W ilnie.

C zasu  w o ln eg o  n a sz  sk rz y p ek  
n ie  m ia ł z b y t w ie le . W y sta rc zy 
ło go je d n a k  n a  ty le ,  b y  zw iedził 
d o k ład n ie  ła ń c u ck i zam ek . O rg a 
n iz a to rz y  p rz y g o to w a li też  w y c ie 
czkę do R zeszow a. K u rs a n c i m ie 
szk a li w  in te rn a c ie  m ie jsco w ej 
szko ły  lu b  w  k w a te ra c h  p ry w a t
ny ch . D a w id a  z a k w a te ro w an o  
w ra z  z in n y m i w  p e w n e j w illi,

D w a  t y g o d n i e  w  Ł a ń c u c i e

Co roku, la tem  przyjeżdżają tu  
najm łodsi i m łodzi m uzycy, by 
doskonalić um iejętn ości pod o- 
kiem  znakom itych istrzów  sw e-  
go instrum entu.

T egoroczne dw a lipcow e tygod
n ie  spędził tam  rów nież uczeń  
zielonogórsk iej szkoły  m uzycznj, 
skrzypek, trzyn asto letn i D aw id  
K w iatkow ski. O p e ry p e tia c h  zw ią  
zan y ch  z jeg o  w yjazdem  p isa liś 
m y pod k o n iec  czerw ca. W szys
tk o  skończyło  się  dobrze i zaraz 
po przyjeździe D aw id odw iedził 
nas w  redakcji, b y  p odzie lić  się 
w rażen iam i.

P ie rw sz y  tu rn u s  t rw a ł  o d  1 do 
14 lipca . D aw id  p o jec h a ł n a ń  w ra z  
ze sw o ją  n au cz y c ie lk ą  z P a ń s tw o 
w e j Szkoły  M uzycznej, prof. A n
ną T ułasiew icz. W g ro n ie  k i lk u 
d z iesięc iu  u czes tn ik ó w  p rz ew a ż a 
li s ta rs i , n ie  o n  b y ł je d n a k  n a j
m łodszy . Z a p a m ię ta ł  n a  p rz y k ła d  
p ew n eg o  d z ie w ięc io la tk a .

K a żd y  d z ień  b y ł b a rd zo  p ra c o 
w ity . „N ie m ia łem  n a w e t czasu  
z a tę sk n ić  za  d o m em ” . — p o w ie 
d z ia ł n a m  D aw id . Jeszcze  p rzed  
śn ia d a n ie m  ćw iczy ł, n a w e t godzi 
nę , a  po p o siłk u  ro z p o czy n a ły  się 
za jęc ia . N a jw ięc e j u w ag i p ro fe 
so r D v a rio n as  p o św ięc ił te c h n i
ce i a p a ra to w i g ry , a  zw łaszcza 
o p a n o w an iu  tzw . w ib ra ta . P ro 
fe so r zn a  języ k  p o lsk i, ty m  b a r 
dz ie j w ięc  c en n a  b y ła  k a ż d a  go
d z in a  ćw iczeń  pod  jego  o k iem . 
W skazów ki, k tó ry c h  u d z ie lił, b a r  
dzo  D aw id o w i p o m ogły : te r a z  ćw i 
czy co d zien n ie  m a ją c  je  w  p a 
m ięci.

G d y  J . D v a rio n as  m ia ł za jęc ia  
z in n y m i u c ze s tn ik a m i, D aw id  
p ra c o w a ł z p ro f. A n n ą  T u ła s ie -  
w icz  lu b  p rz y s łu ch iw a ł się  le k 
c jo m  ko leg ó w ; m ożna  b o w iem  by 
ło sw o b o d n ie  w chodzić  n a  te  za 
jęcia. S p rz y ja ła  te m u  ró w n ie ż  m i 
ła  i tw ó rc za  a tm o s fe ra  m ięd zy  u -  
c ze s tn ik am i. K a żd y  ch c ia ł się  ja k  
n a jw ię c e j nau czy ć .

k tó re j  w ła śc ic ie l p rz en ió s ł się  n a  
te n  czas do... n a m io tu  ro zb itego  
w  ogrodzie .

N a zakończenie zajęć Jurgis 
D varionas w yraził chęć pon ow 
nego spotkan ia  z D aw idem  na  
przyszłorocznym  kursie. O biecał, 
że jeśli ch łop iec  będzie je g o  ucze
stn ik iem , zaopiekuje się  nim  zno
w u. W  d ro d ze  p o w ro tn e j, D aw id  
w ra z  z p ro f. A n n ą  T u ła s ie w icz  od 
w ied z ili C h y b ie  w  w oj. k a to w ic 
k im , g d z ie  n a  m ie jsc o w y m  cm en  
ta rz u  je s t  g ró b  jeg o  pierw szego  
n au czy c ie la , prof. S ta n is ła w a  Haj 
zera, t a k  d o brze  znanego zielono  
g ó rsk im  m elom anom ...

N asz  trz y n a s to la te k ,  kończąc  
sw ą opow ieść , jeszcze ra z  za  n a  
szym  p o śre d n ic tw e m  c h c ia łb y  po 
d z ięk o w ać  p a n i A. T u ła s ie w icz  
i ty m  w szy sy tk im , d z ięk i k tó ry m  
jego w ie lk a  i p o ży teczn a  w a k a  
c y jn a  p rzy g o d a  dosz ła  do sk u tk u .

(jp)

*ki,j 137 ' ..Ż ie ionogór-
bf|d tvY,V. y  N o w e j” , w  te k śc ie  

” P ro sK> z ra tu s z a ” , 
>  ^ „ " f e z y d e n t a  E d w a rd  Min 

?  m ięd zy  in n y m i o lik - 
r*&isit, m ło d z ieżo w ej

*• ZamiT „ Ś ró d m ieśc ie” p rzy  
P o  d o k ład n y m  

J f c m  . H a n ,u a r ty k u łu  s tw le r  
Blów ny a ta k  a u to ra  

ebi. zo sta ł pod m oim  ad - 
N’ię

**5*sy z a m ia ru  n a  łam ach
* r°nv ,®™*?ovva6 w  sp ra w ie  

m ;Vli y  ‘ Pr °P ono \vanego  
iiai 0 ]o lla ,u  zastępczego . 

. id | J |  ?™la s t o bow iązek  b ro - 
My. 0<Jzieży, bo  sa m a  n ie  d a

'* W era c a ia c (lo m o je j  osoby. W 
■^die. z" a ,a zło się  n a s tę p u ją c e  

.■Jednocześnie zaś, p rzec iw

ko przeprow adzce zaprotestow ał 
kierow nik  św ie tlicy , zarzucając  
nam... (darujm y sobie pikantne  
szczegóły)”. C iekaw  jestem , o ja 
kie to „pikantne szczegóły” autoro 
w i chodzi.

Jako k ierow nik  św ie tlicy  bar
dzo proszę autora o u jaw nien ie  
tych „szczegółów ”. Jeśli n ie  w  
prasie, to  chociaż listow nie  na  
m ój dom ow y adres (ul. K upiecka  
40 m. 3, 65-058 Z ielona Góra).

Jednocześn ie nadm ieniam , i e  z 
E dw ardem  M incerem  m iałem  przy 
jem ność rozm aw iać ty lk o  jeden  
raz, tj. 25 czerw ca br, (staw iłem  
się  na jego  w ezw anie). N ie  przypo 
m inam  sob ie jednak , abym  w  trak  
cie  rozm ow y m ów ił o „pikan
tnych szczegółach”. D aleki jestem  
od używ an ia  nieparlam entarnych  
i n iecenzuralnych słów . o czym  
choćby m oże św iad czyć  m oje o s
tatn ie pism o do E. M inccra.

Z pow ażaniem .
Prezes O gniska TK KF  

„Śródm ieście” 
R om uald O lechnow icz

Z e s p ó l opiniufe
U rzęd zie  M ie js k im  w  Z ie lo n e j C ó rze  is tn ie je  zesp ó ł op l- 

dn . aW czV do sp ra w  o rg a n iza c ji ru c h u  drogow ego. Jego  p tz e w o  
i est m 9 T inż- S y lw e s te r  S zm ig ie l, n a c ze ln ik  W y d z ia -  

ni Q U ^ o zw ° i u  M ia sta  i O ch ro n y  Ś ro d o w isk a  UM. Z esp ó ł op i-  
c^ e k ie ro w a n e  do u rz ę d u  w n io sk i  w  sp ra w ie  o rg a n iza c ji ru~ 

dro g o w eg o , w n io sk i  i  p r o je k ty  b u d o w y  p rze -
bud
skn ° W y  i  r e m o n tó w  dróg oraz a n a lizu je  i ocen ia , a ta k ż e  w n io -

Je z m ia n y  w  o rg a n iza c ji ru c h u  na  u lica ch  n aszego  m ia s ta ■
(P)

S a l a  n a  1 0 5 !
Znajdująca się przy ul. Moniuszki, wszystkim  znana, sala sportowa 

M iędzyszkolnego Ośrodka Sportowego „Zryw” ma ciekawą historię.
Zbudow ana została na m iejscu daw nego szp ita la  m iejskiego jako k a 
plica d la  starokatolików . Kościół starokato lick i pow stał po roku  1844 
za spraw ą dw óch księży kato lickich: Ja n a  Czerskiego z P iły  i Johanna  
Ronge z Siem ianowic, k tó ry m  n ie  odpow iadały  p rak ty k i n iek tó rych  w y 
sokich dosto jn ików  kościelnych.

Z w olennicy now ego K ościoła, k tó rych  w  1845 r. było 152, założyli w  
Z ielonej Górze gm inę starokato lików , a po pięciu ła tach  s ta rań , w  
1850 r. uzyskali od w ładz m iasta  zabudow ania po w spom nianym  szpi
talu . P rzy  częściowej pom ocy w ładz zbudow ano kap licę  i już 13 paź
dziern ika tegoż roku  ją poświęcono.

K aplica sw oją funkcję  sak ra ln ą  pełn iła  do około 1870 r., k iedy  to, 
praw dopodobnie z b raku  w iernych, zielonogórska gm ina sta rokato lików  
rozw iązała się.

W końcu la t siedem dziesiątych X IX  w ieku  ojcow ie m iasta  zdecydo
wali o p rzekształceniu  je j w  salę sportow ą. Konieczną adaptację ukoń
czono w  r. 1886, czyli 105 la t tem u. Je j koszt w yniósł dok ładn ie  2114 
m arek  i 14 tenigów. Sala, z czasem przebudowana i rozbudowana, słu
ży do dziś sportowcom. ' (wjb)

L a to

w  in t e r n a t a c h

■ m ie d y ś  p odczas w a k a c ji  in te r  
n a ty  w ie lu  szkó ł tę tn i ły  życiem . 
B y ły  m ie jsc e m  k o lo n ii, b a z ą  o- 
bozó w  w ę d ro w n y c h  i w ycieczek . 
A  k to  gości w  n ic h  teg o  la ta?  
O to  w y n ik i n a sz e j sondy .

W  in te rn a c ie  L iceu m  L o tn ic ze 
go p rz y  Szosie  K is ie liń sk ie j p rzez  
d w a  ty g o d n ie  lip c a  b a w iła  25-o- 
so b o w a  g ru p a  m ło d z ieży  ze Z w ią  
z k u  R ad zieck ieg o . W  s ie rp n iu  p ra  
w d o p o d o b n ie  b ę d ą  tu  sp o rto w cy , 
a  n a  ra z ie  je s t  re m o n t.

R e m o n t je s t  ró w n ie ż  w  in te r 
n a c ie  Z esp o łu  S zk ó ł S am o ch o d o 
w y ch  p rz y  u l. W y sp iań sk ieg o . W 
ty m  o b iekcie  n a p ra w ia  się c en 
t r a ln e  o g rzew an ie , ła z ien k i o raz  
m a lu je  pom ieszczen ia .

W  b u d y n k u  p rz y  p lac u  M a te j
k i  1, gcfzie jeszcze n ie d a w n o  by ł 
in te r n a t  „ s ió d em k i” też  re m o n t. 
„ T u  b ęd zie  ja k a ś  p rz y c h o d n ia ” — 
p o in fo rm o w ał n a s  g łos w  s łu c h a 
w ce. D o k ła d n ie jszy c h  in fo rm a c ji 
u d z ie lo n o  n a m  W sam ej szkole. 
O k azu je  się, że o b iek t po  a d a p 
ta c j i  m ie śc ić  b ęd z ie  p o ra d n ię  w y 
ch o w a  w czo -zaw o d o w ą.

G w arno i w eso ło  jest n a to m ia s t 
w  in tern acie  W ojew ódzkiego Oś
rodka D ok szta łcania  Zawodow ego 
przy ul. B otanicznej. Do piątku  
są tu dzieci z  W olsztyna, S ied lca  
i okolic. K olon ię  zorgan izow ał Z i  
rząd W ojew ódzki TPD  w  Z ielonej 
Górze.

W  in te rn a c ie  in n e j szko ły , zn aj 
d u ją c e j się  p rz y  te j  u licy , Z espo
łu  Szkó ł B u d o w la n y ch  P rz e d s ię 
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  O gólnego, 
też  t r w a ją  p ta c e  re m o n to w e . J a k  
w ięc  w id ać , n a jc zę s tsz y m i gośćm i 
W z ie lo n o g ó rsk ich  in te rn a ta c h  są... 
e k ip y  rem o n to w ó -re m o n to w o .

(jp)

F ot. R Y S Z A R D  P O P R A W S K l

Niedziela na rowerze
K lub R ow erzystów  PT T K  „Lu- 

busz&nie 73” w  Z ielonej Górze 
za p ra sza  w  n ied zie lę , 28 bm ., na 
kolejną W ycieczkę row erow ą. Tra 
sa „spaceru” m a 28 km  i w iedzie  
przez D rzonków , Suchą i Zatonie. 
W  program ie —  zw iedzan ie  o- 
środka COS w  D rzonkow ie i re 
zerw atu przyrody „Z atonie”. S p o
tkan ie  uczestn ików  o godz. 12 na 
placu B ohaterów  przy fontannie. 
P rzew id yw an y  pow rót około godz. 
1S. W ycieczkę prow adzić będzie  
przodow nik tu ry sty k i row erow ej 
PTTK. Bogdan K urkiew fcz.

(P)

° s ŁAB!O NY M  SK ŁAD ZIE

^'Sa S,f r a c ja ro z g ry w ek  I ligi 
>.t łeśn-S 0w eg0  °dbędz.:e się  1 

e'on *?r ‘’ a te n is 'śc i L u m elu  
* B f3 sp o tk a ją  się u sieb ie
ł|)otka **a dom . W k o le jn y c h  
'ty ja j 'l la c h zm ie rzą  się  z: 7.09 
s ^órn i C z e rw io n k i n a  m ecz 
?tlaii_i ern> 14.09. w K a to w ica ch^llri W JtvdlOWlLdLIl
%  a °nęm , 25.09. w Z ie lo n e j Gó 
^ b r j t>„ n ia m in k ie m  S ia rk ą  T a r -  

23.09. w y jazd  do b e n ia -
^Si C z a rn e j D am y B iel- 

S tĄ  r 5-10. u  s ieb ie  z Z ag łę- 
7*yeh n ’ 12-10- w y ja zd  do W ał 
N iejtr? n a  m ecz z Y ic to rią , 26.10.i 'isitn “  >uecz z v ic io r ią , ;
S ją  ' A Z S  G liw ice  i 9.11. g rać  

w G d a ń sk u  z AZS.i
uh ,!a<*u e k ip y  z ie lo n o g ó rs- 

y‘ M irosław  M oszczyński, 
A  y stęp o w ać  będ zie  w Szw e  
l i '̂ t o  ra n °  S' Ę 0 p o z y sk an ie  u - 

e6o aneS° T om asza K rzeszew  
z  W łó k n ia rza  Łódź, a le  L u

m el n ic  s tać  o b ecn ie  n a  ta k i  tra n  
sfe r. K a d ra  zaw o d n ik ó w  p rz e d 
s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o : Lucjan  
B łaszczyk, Tom asz R edzim ski, 
K rzysztof K aczm arek, D an iel S a 
gan, M arek Szuplak, Tom asz L u
biński i A ndrzej K otecki.

J a k  o św iadczy ł t r e n e r  Józef Ja- 
giełow icz, d ru ż y n a  w alczyć  b ę 
d zie  o m ie jsc a  5— 6. Być m oże 
n a  p o c z ą tk u  ro z g ry w e k  do  d y s
pozycji z ie lo n o g ó rsk ieg o  szko le
n io w ca  b ęd zie  jeszcze M. M osz
czy ń sk i, gdyż  lig a  w  S zw ecji ro z  
p o czy n a  się  w  d ru g ie j  po łow ie  
p a źd z ie rn ik a .

L u m e lo w cy  w y je ch a li n a  obóz 
k o n d y c y jn y  do  N ow ego  D w o r
ku , a  od 2 s ie rp n ia  b ęd ą  p rzy g o 
to w y w a ć  się  w  D rzo nkow ie. W  za 
jęc iach  n-ie u czestn iczy ł o s ta tn io  
M . M oszczyńsk i, k tó ry  n a b a w ił 
się  b o le sn e j k o n tu z ji, g d y  g ra ł w 
p iłk ę .

Z SZ A N SA M I N A  DOBRE  
LO K A TY  W M P

K a rtin g o w cy  A u to m o b ilk lu b u  
Z ie lo n o g ó rsk ieg o  od k ilk u  sezo
n ów  z a licz a ją  się  do k ra jo w e j czo 
łó w k i w  k la s ie  m ło d z ik  01 (zdo
b y li ju ż  trz y  ty tu ły  w icem is trzó w  
k ra ju ) . W K o sza lin ie  (25 — 28 
s ie rp n ia  b r.) o d b ęd z ie  się  f in a ł 
m is trz o s tw  P o lsk i, w  k tó ry m  w y 
s tąp i aż d z ie w ięc iu  z aw o d n ik ó w  
AZ. B a rw  z ie lo n o g ó rsk ieg o  k lu 
b u  b ęd ą  b ro n ić : G rzegorz Prota- 
sicw icz, D aria Kubiś, R afał Roz- 
m iarck, D aw id  G ieburow ski, R e
m igiusz L ejcyk , K rzysztof K on ie
czny, P atryk  Sp aczyńsk i, P aw eł 
K uźniak i Ł ukasz Trznadel. Z ie- 
lo n o g ó rzan ie  obok , e k ip y  gospo
d a rzy  b ę d ą  n a jlic z n ie j  re p re z e n 
to w a n y m  zespo łem  i m a ją  duże  
szanse na p o w tó rz en ie  su kcesów  
z p o p rz ed n ich  sezonów .

U d an ie  w  m is trz o s tw a c h  P o lsk i 
w  ra jd a c h  o b se rw o w an y c h  p re 
z e n tu ją  się  zaw o d n icy  AZ. W  k ia  
sie  125 ccm  w y s tę p u ją  R y sz ird  
G ąsior I R afa ł F ilip iak  s y n  z n a 

n ego  p rz ed  la ty  żużlow ca. Z g rze - 
b la re k  i  F a lu b a z u , Z b ig n iew a), a  
w  k la s ie  175 ccm  —  Ryszard P la 
ża. T e n  o s ta tn i  m a  szan sę  n a  zdo 
b y c ie  m ed a lo w e j p o zy cji w  M P. 
N a jb liż sza  e lim in a c ja  o d b ęd z ie  się 
7 i 8 w rz eśn ia  b r . w  K ie lcach . 
N a to m ia s t 21 w rz eśn ia  w  Z ie lo n e j 
G órze  od b ęd zie  się  elim inafcja 
s tre fo w a  (s tre fa  zach o d n ia ) w  ra j  
d ach  o b se rw o w an y c h .

POGOŃ ŚW IEBO DZIN PRZED
III-L IG O W Ą  IN A U G U R A C JĄ

D o p ie rw szy c h  sp o tk a ń  w  I I I -  
- lid z e  p i łk a rsk ie j  pozo sta ło  jesz 
cze tro c h ę  czasu , a le  d ru ż y n y  p il
n ie  p rz y g o to w u ją  się  ju ż  do w y 
s tęp ó w . P o g o ń  Ś w ieb o d z in , sw ój 
in a u g u ra c y jn y  m ecz  ro z eg ra  18 
s ie rp n ia  w  O leśn icy  z P o g o n ią . 
W  k o n tro ln y c h  p o je d y n k a c h  iw ie  
b o d z in ian ie , t  z eg ra li ze S tilo n e m  
G orzów  0 : 6, w y g ra li  n a  w ła sn y m  
b o isk u  z C h ro b ry m  G łogów  1 :0 , 
p rz e g ra li  u  sieb ie  x L ech i^  Z ie
lo n a  G ó ra  1 :2 ,  ro z g ro m ili M ed y k  
C ib ó rz  9 : 0 .  K o le jn e  p o jed y ń k i 
sp a rr in g o w e  P o g o ń  ro z eg ra  z Vdć

torią Szczaniec, O rłem  M iędzy
rzecz i S ta lą  Su lęcin .

A  o to  sk ład  zespołu: bram ka
rze — Sław om ir S inger, S ła w o 
m ir Jarkow sk i, obrońcy — M a
rek W olow icz, W iesław  B artosik, 
P iotr C enin, T om asz S aw ick i, A - 
dam  M ierzw a, Józef B uchert, po
m ocn icy  i n ap astn icy  — Tadeusz  
K ononow icz, M ieczysław  M ierz
w a, J a rosław  B rzezińsk i, Tom asz  
TraczyńskI, K rzysztof P aszk ow 
sk i i  A ndrzej F alkow sk i.

Do zespołu  pozyskano: S. Jar- 
k o w sk iego  który pow rócił do Sw ie  
bodzina z D ozam etu N ow a Sól i 
K . P aszk ow sk iego  z W arty P oz
nań . U był: A ndrzej P uchacz (Ł e
chta Z ielona Góra). T renerem  
drużyny jest M arek F iodorow ićz, 
k ierow nik iem  Z bign iew  K ielm ań- 
ski.

P ogoń  przeb yw a obecnie na  
zgrupow aniu  w  N iesu licach  (do 
31 bm.). W rozgryw kach  ligow ych  
drużyna św iebod zińska  liczy  na 
zaj$<ri« m ie jłca  w  p ierw szej dzie 
siątóe.

M.S.

„ESTRADA” — H ala L udow a — 
16.30 — W iedźm y (USA bajka), 
18 — Szybki jak  b łyskaw ica (USA
15 1.)

„NEW A" — 16, 18.45 — M ost na  
rzece K w ai (ang. 15 1.)

„NYSA” — 11.30 S k arb  A zteków  
(fr.-w ł. b.o.), 15.30 — M ałpia in
try g a  (USA 15 ].), 17.30 — K olbą 
w tw a rz  (fr. 15 1.), 19.30 — Zbrod 
n ie  nam iętności (USA 18 1.) 

„W ENUS” — 16.30, 19 B rasil (ang. 
15 1. prem iera)

*

BABIMOST — „P ias t” —
I skrzypce p rzesta ły  g rać  (pol.-ang. 
15 1.), K ickboxer (USA 15 1.)

BYTOM — „M ieszko” —
Joy  (fr. 18 1.), M ów m i Rockefel* 
le r  (poi. 12 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” — 
R ybka zw ana W andą (ang. 15 1.), 
śm iercionośna ślicznotka (USA 
13 1.).

GUBIN — „ Isk ra ” —
N ietykalni (USA 13 1.). C hora ł  
m iłości (fr. 15 1.), Szczęśliwa trzy 
n astk a  (chiń. 12 1.).

IŁOW A — „Ś ląsk” —
Superg lina  '(USA 18 1.), Sam i 
sw oi (poi. b.o.).

KARGOW A — „Św iatow id” — 
W iru jący  seks (USA 15 L). Super 
g lina (USA 18 1.), Lody na p a ty k u  
(RFN 13 1.)

KOŻUCHÓW — „U ciecha” — 
p rzerw a urlopow a.

KROSNO — „W zgórze” — 
przerW a urlopow a.

LUBSKO — „ P a tr ia ” —
Z drada i zem sta (chiń. 15 1.), 
Nocne gry (USA 18 1).

NOWOGRÓD — „B óbr” —
K rw aw y spo rt CUSA 15 1.). K tó ry  
je s t m ym  m ężem  (niem . 12 1.).

NOWA SÓL — „O dra” —
U piór w  O perze (USA 15 1.), Dz:ft 
ci gorszego Boga (USA 15 1.)

SŁAW A —  „Żeglarz” —
Przygody rabiego Jacoba (fr. 121.), 
M agiczny w arkocz (chiń. 35 1.).

SZPROTAW A — „As” —
Indiana Jones — osta tn ia  k ru c ja 
ta  (USA 15 1.)

ŚW IEBODZIN — „P rzy jaźń” — 
C złow iek w  ogniu (USA 18 1.), 
Osaczona (USA 15 1.).

WOLSZTYN — „T a try ” —
Old S h a tte rh an d  cz. I II  (niem. 
b.o.), C zarow nice z E astw ićk (USA 
18 U

ZBĄSZYNEK — „M uza” —
Pół żartem , pó ł serio  (USA 12 1.). 
K aczor H ow ard  (USA 15 1.).

ZBĄSZYN — „O bra” —
P ó ł żartem , pół serio (USA 12 1.)

ŻAGAŃ — „M eteor” — r
U znany za niew innego (UŚA 151.)

ŻARY — „P ion ier” —
R aj na  ziemi (USA 18 1.)

TEATR
LUBUSKI TEA TR w Zielonej Górze 

— przerw a  urlopow a.

□  GALERIE
ART (czynna 10—17) -  M alarstw o, 

g rafika , szkło, srebro .
BWA (czynne 11—17) — P lak aty  

S ław om ira Jan iak a  i W itolda Micho 
rzewskiego.

P S P  (czynna 11—18) — M alarstw o 
Leszka K urka .

Klub MPiK (czynny £-18) — PeJ 
zaże Torzym ia w  m alarstw ie  Zbig
niew a Jaraczew skiego.

Galeria Żarskiego Domu Kultury 
w Żarach — W ystaw y: Pokonkur
sow a W ystaw a XIV W ojewódzkie
go K onkursu  T kan in  A rtystycznych 
„Żary ’91”. K lasycy Fotografii A rt.- 
Akt.

APTEKI
DYŻUR NOCNY PEŁNIA:

Lubsko, ul. K rakow skie  Przedm ie
ście 31
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 
Sulechów — dyżury  zawieszone 
Świebodzin — os. Łużyckie 
Wolsztyn, ul. Św ierczew skiego 13 
Zielona Góra, Ul. W iśniowa 
Żagań, ul. Ś ląska 21 
Żary, ul O sadników  W ojskowych

Pogotowie Policyjne 997
S traż  Pożarna 903
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotow ie E nergetyczne 991
Pogotow ie Ciepłow nicze 613-07
Pogotow ie W odn.-K an. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
In fo rm acja  PK S 2J3-Ó1
Inform acja  PK P 38-38
Szpital W ojewódzki cen tr. 42-61 
B ank In fo rm acji Gospodarczej
Przedsiębiorstw  652-23
Bank In fo rm ac ji U sługow ej 283-43

TAXI

v l

■
*/ ] 

0 
'£

ul W yszyńskiego 
ul. Podgórna
— dw orzec
— bagażów ki

• 52-37 
226-67 
226-68 
228-25



S |||P  Kłopoty trenera  
Andrzeja K róla

W  sobotę 27 hm. o godz. 17 w  Częstochowie, odbędzie się in au g u ra 
cy jn y  m ecz S a k o w i i  h en iim m b a  n  lig i Chrobrego Głogów. Głogn- 
vrianie, k tó rzy  wiosną, przeszli jak  „burza” przez rozgryw ki I I I  ligi, 
ty m  razem  jak o  m istrz  k lasy  M R, w ystępow ać będą na II  ligow ych 
łioiskach.

CHROBRY GŁOGÓW

Działacze: prezes — E dw ard 
M urzyński, k iero w n ik  sekcji — 
M arian  Kupś, k ierow nik  d ruży
n y  — Zdzisław  M ielczarek, tre 
n e r — A ndrzej K ról, asysten t — 
Bogdan B asała j.

Sk ład  zespołu: b ram karze  — 
Sław om ir .C u p e r  (1970), Jacek 
M ichurski (1972), R afał Śpiewak 
(1971), obrońcy — Rem igiusz Bu- 
k o w sj^  (1961), A dam  M alucki 
(196t^^Łndrzej P ie truszko  (1968), 
M » riu # -Z b araszew sk i (1973), po
m ocnicy 1 n apastn icy  — H enryk  
Cackowski (1972), Z bigniew  Czaj 
kow ski (1972), H enryk  D udkie- 
wicz (1975), H en ry k  G ałka (1960), 
E rw in  G órecki (1974), Jarosław  
H elw ik (1970), M ariusz H elcuń 
(1974), Grzegorz K rólikow ski 
(1971), Je rzy  M achaj (1970), J a 
cek M onkiewicz (1972), A ndrzej 
Popek (1965), A ndrzej P rzybyło- 
w ski (1972), Bogdan Sokołowski 
(1965), W aldem ar W anat (1968), 
M irosław  Czesnakowski (1965).

T rw ają  rozm ow y w  spraw ie 
pozyskania: R adosław a Jasińsk ie  
go, M ariusza O lbińskicgo i Grze 
gorza Pyca  z Zagłębia Lubin.

P rzy b y li: J . M ichurski (Iskra 
Pasikurow ice) i M. Czesnakow
sk i (G ranica Bogatynia).

U byli: M irosław  P rokop (Zag
łębie Lubin), R om an K ról, W al
dem ar W alczak i Dariusz Zmi- 
jow ski — szu k a ją  k lubu.

C hrobry  Głogów w ystępow ał już 
w  rozgryw kach I I  ligi w  sezonie 
1984, a trzo n  zespołu tw orzyli w te
dy ta k  ru tynow an i zawodnicy jak  
bram karz  T adeusz F a jfe r , który  
przyszedł z Lechii G dańsk czy 
M ieczysław  Kopycki, obrońca ze 
Ś ląska W rocław . T eraz w  trudnej 
sy tuacji finansow ej klubu, trudno  
było o ściągnięcie do Głogowa za
w odników  o usta lonej m arce. Po
stanow iono w ięc oprzeć zespól n a  
w łasnych w ychow ankach i ew en
tualnym  im porcie m łodych p iłk a 
rzy z regionu.

Przed  inauguracy jnym  m eczem  z 
R akow em , głogow ianie rozgrałi kil 
k a  sp o tkań  kontro lnych. W Pozna
n iu  p rzegrali z I-ligow ą Olim pią 
1:2, pokonali G órnika W ałbrzych 
2:0, p rzeg ra li z L ubuszaninem  Drez 
denko 1:2, rozgrom ili Pogoń Skw ie 
rzyna 9:0, w ygrali ze S tilonem  Go
rzów  2:1 i z Zagłębiem  W ałbrzycl^ 
1 :0. W osta tn im  sp arrin g u  w  G ło
gowie, ulegli O strovii 2:3 (bram ki 
d la  gospodarzy zdobyli: R. Buków 
ski i M. Czesnakow ski).

W Częstochowie w  jedenastce  
C hrobrego na  pew no n ie  zagra A. 
Popek, u k a ran y  czerw oną k a r tk ą  w 
poprzednim  cyklu rozgryw ek. K on
tuzji doznał Z. Czajkow ski, a na 
obozie w  Skw ierzynie zatruciu  po 
karm ow em u u legli A. P rzybyłow s- 
k i i J . M achaj. W ystęp tych  zaw o
dników  stoi w ięc pod znakiem  za
py tan ia .

T ren er A ndrzej K ról jes t bardzo 
ostrożny w  ocenie szans C hrobre
go w  Il-iig o w ej konfron tac ji. L i
czy n a  m łodzieńczą fan taz ję  i am 
b icję  sw oich podopiecznych. Zdaje 
sobie jed n ak  doskonale spraw ę, że 
wobec b rak u  klasycznych n a p as t
n ików , tru d n o  będzie walczyć z r u 
tynow anym i zespołam i. Chyba, że 
dojdzie do w zm ocnienia zaw odni
kam i z Z agłębia Lubin...

MAREK STANISZEW SKI

Dwa złote medale 
na Uniwersjadzie

D w a k o le jn e  m ed a le  zd o b y li re  
p re z e n ta n c i P o lsk i n a  sp o rto 
w y ch  ig rzy sk ac h  s tu d e n tó w  — 
U n iw e rs ja d z ie  w  S h e ff ie ld  (W. 
B ry tan ią ). R obert K orzeniow ski 
m asze ro w a ł n a jszy b c ie j n a  d y s
ta n s ie  20 k m  u z y sk u ją c  czas 
1:24.37. W  fin a ło w y m  m eczu  tu r  
n ie ju  s ia tk a rz y  b ia ło -cze rw o n i 
g ład k o  zw ycięży li U SA  3:0 (15:7, 
15:12, 15:8). O k ro k  od m ed a lu  
b y ły  p o lsk ie  sz p a d z is tk i, k tó re  w  
m eczu  o trz e c ią  lo k a tę  p rz e g ra ły  
6:8 z F ra n c ją .  W  f in a le  W ęgry  
w y g ra ły  9:6 z W łocham i. W  pół 
f in a ła c h  W ęg ierk i zw y cięży ły  
9:3 F ra n c ję . N a to m ia s t m ecz P o 
lek  z W łoszkam i zak o ń czy ł się 
w y n ik ie m  8:8 i w  b a ra ż u  ry w a l
k i o k a za ły  się  lep sze  5:3.

GKS Katowice z Superpucharem
P iłk arsk i S up erp u ch ar Polski zdobył zdobywca P ucharu  Polski — 

GK S Katowice, w ygryw ając  z m istrzem  Polski — Zagłębiem  Lubin, 
a le  dopiero p o .rzu tach  karnych

GKS K atow ice Zagłębie Lubin  1:1 (1:0). B ram kę dla GKS strzelił 
K rzysztof W alczak w  57 m in., a  d la  Zagłębia M irosław  P rokop w  23 
m in . Dogryw ki nie było. W rzu tach  k arnych  w ygrał GKS 3:2. R zuty  
k a rn e  strzelili: d la  'K S — A ndrzej Lesiak, K rzysztof W alczak i  G ija 
G uruli, a  d la  Zagłębia — M ariusz O lbiński i S ław om ir W alowski. Żół
ta  k a rtk a : L esiak (GKS). Sędziow ał: K azim ierz M ikołajew ski (Płock).

S k łady: G K S — Jo jk o , M acie je- ciętnym  poziom ie.-A kcjo  były chao 
w ski, M. Św ierczew ski, W olowicz, tyczne, dużo n iecelnych podań  i 
L esiak, G rzesik, N aw rocki (16 R a - m ało  strzałów . T u t  p rzed  p rzerw ą
żakowski), G uru li, S tro jek  (46 Wol
ny), Rzeżniczak (46 P. Świercze-

katow iczanie n ie  w ykorzystali rzu. 
tu  karnego. S trza ł M arka Św iercze

w ski), W alczak. Zagłębie Lubin  — w skiego obronił K rzysztof K oszar 
K oszarski, Macha,?. Lew andow ski, ski. Po p rzerw ie  spo tkan ie  stało  
Tisz (1S W ójcik), W alow ski, Szew - się ciekaw sze, akcje  były prow a- 
ezvk, S tachursk i, G reeh (67 O lbiń- dzone w  szybszym  tem pie, głównie 
ski), G icelow, Prokop, N ajdek  (46 za spraw ą p iłkarzy  K atow ic, k tórzy

uzyskali przew age. Ich a tak i przy 
niosły e fek t w  postaci b ram ki Krzy 
sztofa  W alczaka. Zaw odnicy GKS 
n ie  w ykorzystali k ilk u  okazji, fa ta -

M arciniak).

Był to  już  szósty (a p ią ty  z ko
lei) mecz o p iłk a rsk i S uperpuchar,
-w k tó rym  sp o tykaja  się m istrz  i ln ie  pudlow ali lu b  ich strzały  bro-
zdobyw ca P u ch aru  Polski. Na trzy  nił dobrze dysponow any K oszarski
dni W e d  in au g u racja  rozgryw ek W spaniała głów ką popisał się gra-
tren erzy  obydw u zespołów m ieli o - jący  w  GK S G ruzin  G ija  G uruli i
k az ję  spraw dzić form ę p iłkarzy . W po jego u derzen iu  p iłka  tra f iła  w
pierw szei ppłówie g raiace z w ia- poprzeczkę. O zwyc7ęstw ie GKS
trem  Zagłębie m iało lek k ą  p rzew a- zadecydow ały rzu ty  karne, k tó re
gę. k tó ra  została uwieńczona nie- celnie egzekw ow ali p iłkarze  z K a-
k n ą  bram ka M irosław a Prokopa, .tow ic. Dochód z» u t k a n i a  zasilił
W 'te j  części mecz sta ł na  p rze- fundusz G loria Yictis.

© S S ¥ i

N a stadionie „G órnika” w Zabrzu, odbyło się  uroczyste o tw arcie  
X V III O gólnopolskiej S p artak iad y  Młodzieży w sportach letnich. Je j 
gospodarzem  jest woj. katow ickie.

O ficjalnego o tw arcia  X V III OSM dokonał ... Ja n  M ulak, k tó rem u  mlo 
dzi zaw odnicy zgotowali d ługo trw ałą  owację. Po raz pierw szy w h is
to rii sp a rtak iad , na  uroczystą inaugurację  n ie po-fatygpwał się żaden 
p rzedstaw icie l k ierow nictw a U rzędu K u ltu ry  Fizycznej i T urystyk i. 
T a ignorancja ze s tro n y  k ierow nic tw a U K FiT zbulw ersow ała  przede 
w szystkim  m łodych sportow ców .

Z akończyły się k onkurencje  łucz 
nicze OSM. Na dystansie 50 i 30 m 
w śród  chłopców zw yciężył P io tr 
K ry g ie r (O rlęta Gorzów) — 634 pkt., 
p rzed  A dam em  Sado (D rukarz W ar 
szaw a) — 636 i K rzysztofem  Jan ca  
rem  (Społem Łódź) — 635. W w ie
lobo ju  chłopców (runda  FITA) w y
g ra ł P . K ry g ie r — 1191 pk t., przed  
Tom aszem  S tulig łow ą (K otw ica K o
łobrzeg) — 1161 i K. Jan carem  — 
1153. W śród dziew cząt (50 i 30 m) 
■wygrała Ew a U ja (Łucznik Żywiec) 
—  605 pk t., a  szóste m iejsce zajęła 
gorzow ianka B ianka K ryńska  (Or
lęta) — 589 pkt. W w ieloboju n a j
lepsza by ła  Ew a Pyzik  (Mazowsze 
T eresin) a p ią te  m iejsce zajęła  B. 
K ry ń sk a  — 1136. W punk tac ji k lu 
bow ej w y g ra ł Ł ucznik Żywiec 54 
p k t., p rzed  Kotw icą Kołobrzeg 34 i 
D ąbrovią  D ąbrow a T arnow ska — 
30. Zaw odnicy O rlą t zajęli p iąte  
m iejsce — 28 pk t. W p u n k tac ji wo
jew ództw  w ygra ła  ek ipa  z Bielska 
-B iałe j 54 pkt., p rzed  K oszalinem  
34 i T arnow em  30. P ią te  m iejsce za
jęli gorzowianie 28 pkt. Zaw ody łu 
cznicze odbyły  się w  Bytom iu.

O m edale w  tró jb o ju  nowoczes
n ym . postarali się zaw odnicy L u- 
jn e lu  Zielona Góra. W śród chłop
ców zw yciężył M arcin Horbacz (Lu- 
m el) — 3553 pkt.. przed  ubiegłoro
cznym  m istrzem  K rzysztofem  M iel
czarkiem  (Kusy Szczecin) — 347.'! 
pk t. i Igorem  W arad ią  (I%"!ia W ar

szawa) — 3409 pkt. W czołowej dzie 
siątce z zaw odników  Lum elu byli 
także: 5. M irosław  R utkow ski — 
— 3296, 8. Tomasz Cygański — 3286 
i 9. Mieszko B cncych — 3215.

W śród dziew cząt w ygrała  Ew a Su 
lim a (Legia W arszaw a) — 3290. pkt. 
przed A liną V argas (MKS MDK 
W arszaw a) — 3215 i 15-letnią M a
gdalena Sędziak (Lumel) — 3183. 
Siódm e m iejsce zajęła  Iw ona Sroka 
(Lumel) — 3108 pkt.

W konkurencjach  lekkoatle tycz
nych k tóre  ^odbywają się w  Zabrzu 
sreb rn y  me'dal w  biegu na 1500 m  
zdobył Sław om ir M arszałek (Orzeł 
Polkowice) — 3.57,76. W ygrał Adam  
Dobrzyński (Lechia Gdańsk) — 
3.57,39. A oto m iejsca zaw odników  
lubuskich  i Zagłębia Lubin.

W chodzie na 10 km  p ią ty  był 
M arek H ubko (Lubusz Słubice) — 
50,07,45, w b iegu  na 400 m czw arte  
m iejsce za ją ł M ariusz M an tu ra  (Zew 
Świebodzin) — 50,73, w 7-boju: 4. 
Agnieszka Z am broń (L ubtour Zielo 
na Góra) — 4.344, 6. L iliana  Jan - 
kow iak (obie L u b to u r Zielona Gó
ra) — 4.304, 7. M onika Ciach (Zagłę 
bie L ubin) — 4.302. W skoku  w  dal 
p iaty  by ł Tom asz K ow alski (AZS 
AW F Gorzów) — 6,57 m. bieg na 
400 m — 6. Agnieszka B ulgajew ska 
(L ubasz Słubice) — 58,47 i w skoku, 
o tyczce na  m iejscu 5—8 Jacek  Kon 
c u r (Lubtour) — 4,40 m .

Z TAŚMY T E tE X U
#  Z F rancji pow róciła ek ipa po l

skich brydżystów , k tórzy  sta rto w a- 
w ali w  m iejscow ości D uville w  w iel 
kim  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  
par. Duży sukces odnieśli nasi re 
p rezen tanci zajm ując  2 i 3 m iejsca  
w śród ponad 500 p a r. P ierw sze m iej 
sce zaję li F rancuzi B eaville  i Y aui- 
se rre  uzyskując  63,1 proc., p rzed  Po 
lakam i Bolesław em  O strow skim  i 
H enrykiem  W olnym  — 63,0 proc. 
Sporym  zaskoczeniem  było trzecie 
m iejsce  pólskich brydżystek  — 
Ewy H arasim ow icz i W ilgi Z akrzew  
sk ie j — 62,0 proc.

O  K ilka  bardzo dobrych w yn i
ków  uzyskano podczas m ityngu  w  
Vigo. M arlene O ttey  (Jam ajka) prze 
b iegła 100 m  w  czasie 10,79 sek. wy 
p rzedzając  Sandrę  M ycrs (H iszpa
nia) — 11,06 oraz Ju lie t  C u thbert 
(Jam ajka) — 11,18. Tony Dees (USA) 
zw yciężył na  110 m pp ł p rzed  G re- 
giem  Fostercm  (USA) — 13,06 i 
Igorem  K azanow em  (ZSRR) — 13,75.

@ P rezes K olejow ego K lubu Spor 
tow ego Lech Poznań — Je rzy  B o- 
row iak ośw iadczył, że czw órka 
członków kad ry  narodow ej koszyka 
rzy : P io lr B aran , Ja rosław  Jech o - 
rek , Ja rosław  M arcinkow ski i T o
m asz T orgow ski, pozostaje  w  tym  
klub ie . B ezpośrednie rozm ow y z be- 
n iam inkiem  II  ligi W łocław ią W ło
cław ek, do k tó re j m ia ł p rzejść  wy 
m ien iony  k w a rte t u jaw niły , że d ru  
goligowców stać byłoby na  kupno 
na jw yżej jednego z w ym ienionych 
zaw odników .

Q  T enisista  W ojciech F ibak  nie 
p o tra fił aw ansow ać do II  rundy  
w arszaw skiego challengera. W 1/8 
f in ału  debla p a ra  po lsko-belg ijska 
W ojciech F ibak , Ł ibor P im ek prze  
g ra ła  z H olendram i Jacco V an Dy- 
un, Joost W innink  6:2, 5:7, 4:6.

•  R ozegrany w środę 18 ta p  ko
larskiego w yścigu T our de France, 
długości 225 k m  z B ourg Doisans 
do Morzine,' w ygra ł F ran cu z  T hie- 
r r y  C laveyrolat przed sw ym  roda
kiem . T h ie rry  R ourguignonem  oraz 
W łochem  Claudio Chappuccim . Li
derem  pozostał nadal Hiszpan Mi- 
guel Indurain , k tó ry  wyprzedza 
W łocha G ianni Bugno.

Szybowcowe f f  juniorów
Dopiero po raz drugi w m istrz° 

stw ach  Polski juniorów  w szybo
w nictw ie, k tó re  odbyw ają  się w 
Lesznie W lkp.. udało  się p rzep ro 
w adzić w jednym  dn iu  k o n kuren 
cje w  obu klasach.

W kl. s tandard  zadaniem  było po 
konan ie  tró jk ą ta  długości 226,9 km. 
P ierw sze m iejsce zajął, um acnia
jąc się  na p ierw szym  m iejscu w łą
cznej k lasy fikacji — D ariusz Za- 
w irsk i (A. Leszno) — 103 k m /h  
i 850 pk t. K lasyfikacja  po 4 konku  
rencjach : 1 D ariusz Zaw irski 
2129 pk t., 2. Zbigniew  N ieradka (A, 
Świdnik) 2043. 3. D ariusz  Szajkow ski 
(A. Z. Góra) — 1959 pk t.

W klasie  k lu b  druga  konkurencję, 
tró jk ą t długości 145,9 km , w y gra ł 
Jaro sław  D obrow olski (A. Poznań) 
— 83.26 km /g o d z . i 650 pk t., k tó ry  
prow adzi po dwóch konkurencjach .
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dam ia, że w zakładach Dużego Lo
tka na dzień 20.07. 1991 r. wg wstę 
pnych danych stw ierdzono:

Losowanie I  — kw ota na w y g ra 
ne 1.237.034.375 zł — 154 rozw . z 5 
tra f . — w y grane  po około 1.500.000 
zł; 8.309 rozw. z 4 tra f . — w ygr. po 
ok. 44.000 zł; 168.417 rozw. z 3 tra f.
— w ygr. po ok. 3.650 zł;

Losowanie n  — kw ota  na w ygra 
ne 1.273.034.375 zł — 109 rozw . z 
5 tra f. — w ygr. po ok. 2.200.000 zł; 
6.151 rozw. z 4 tra f. — w ygr. po ok. 
60.000 Zł; 127.423 rozw . * 3 tra f . — 
w ygr. po ok. 4.850 zł.

W zakładach Speedw ay-T oto na 
dzień 20.07 1991 r. wg w stępnych da 
nych stw ierdzono:

Z estaw  I  — 2 rozw. z 7 tra f. — 
w ygr. po ok. 3.300.000 zł; 52 rozw. 
z 6 t r a f  w ygr. po ok. 90.000 zł; 514 
rozw . z 5 tra f. w ygr. po ok. 14.500 zl;

Zestaw’ II  — 29 rozw. z 6 tra f .  wy 
gr. po ok. 320,000 zł: 161 rozw. z 5 
tra f . — w’ygr. po ok. 59.000 zł;

Zestaw  II I  — 1 rozw. z 6 tra f. wy 
g ra n a  9.527.900 zł; 77 rozw . z 5 traf.
— w ygr. po  ok. 120.000 zł.

Półfinału IMF
Wyjazdowe mecze lubuskich drużyn

Długo sym patycy speedw ay’a m usieli czekać n a  spotkania  d rugiej 
ru ndy  ekstrak lasy , gdyż mecze siódm ej ko lejk i odbyły się 19 czerw 
ca. P rze rw ę  w rozgryw kach  I  ligi w ypełniły  tu rn ie je  m iędzynarodo
w e i  przede w szystkim  fin a ł m istrzostw  św iata p a r  w  Poznaniu.

Mecze rew anżow ej rundy  odbędą W niedzielnych m eczach ek stra- 
się w- najbliższą niedzielę, natom iast k jasy  d rużyny  lubusk ie  w ystąpią 
już dziś o godzinie 17 w  Gorzowie na to rach  ryw ali. L ider tabeli K.S. 
i Opolu odbędą się półfinały IM P. M oraw ski Z. G óra spotka się w Le 
A oto lis ta  uczestników  gorzow skiej sznie z Unią. Początek  m eczu go- 
im prezy: 1. Rom an Jankow sk i (U- dżina 16. K ierow nictw o Unii poin- 
nia Leszno). 2. Sław om ir T ron ina form ow ało nas, że ustalono ceny bi- 
(Unia-R oinicki T arnów ), 3. J a n  letów  na to spotkanie: 35 tys. zło- 
K rzystyniak  (Stal-W esta Rzeszów), tych  (norm alny), 15 tys. zł (ulgo- 
4.P io tr Św ist (Stal Gorzów), 5. To- wy) i 10 tys. zł p rogram . Posiada- 
masz F a jfe r  (S ta rt Gniezno),6'. Da- cze program ów  wezm ą udział w lo- 
riusz Śledź (Motor Lublin), 7. Ro- sow aniu  fia ta  126p. A oto sk łady  
bert Kużdżał (Unia T.), 8. M irosław  d rużyn: K.S. M oraw ski: 1. A ndrzej 
K orbel • (ROW R ybnik), 9. Jacek  Huszcza, 2. A ndrzej Zarzecki, 3. J im  
W oźniak (Polonia Bydgoszcz), 10. m y Nilsen, 4. A rtu r P aw lak , 5. L ars 
P io tr Paluchy (Stal Gor-zów), 11. J a -  G unnestad, 6. Zbigniew  Błażejczak. 
cek K rzyżaniak  (A pator Toruń), 12. Do dyspozycji tren e ra  Czesława 
Sław om ir Dudek (K.S. M oraw ski Czernickiego będą także: Jarosław  
Zielona Góra), 13. K rzysztof O kup- Szym kow iak, Sław om ir Dudek i 
sk i (Stal G.), 14. Adam  Paw liczek M arek M olka. Gospodarze aw izu ją  
(ROW R ybnik). 15. Zbigniew  K rako następujące zestaw ienie: 9. Rom an 
w ski (Unia Leszno), 16. Sław om ir Jankow ski, 10. Adam  Łahędzki, -U . 
D rabik (W łókniarz Częstochowa). W Zenon K asprzak, 12. Sław om ir Ry- 
rezerw ie  będą: Janusz K apustka pień, 13. Zbigniew K rakow ski, 14. 
(Unia T.) i R obert Saw ina (Apator). P io tr Paw licki. W rezerw ie  Dariusz 
W Opolu w ystąpią: R yszard Dolo- Łowicki i Paw eł Jąd er, k tó ry  w y- 
m isiew itz, Tomasz Gollob i Jacek  leczył już kontuzję.
Gollob (Polonia Bydgoszcz), M arek „  . , , . , .
H ueko i R yszard Franczyszyn (Stal Zapow iadają się Olbrzymie emo- 
Gorzów), M irosław  K ow alik i K rzy 9 e’ a U.m a ani m -VS;‘ oddac punkty  
sztof K uczw alski (A pator T oruń), zielonogorzanom. T ak  p rzynajm niej 
Zenon K asprzak i A dam  Łabędzki tw ierdzi kap itan  biało-niebieskich 
(Unia Leszno), W ojciech Załuski i ? • Jankow sk i i tren er Stanisław  
M arek Mróz (K olejarz-R em ak Opo- So<*aek., k tó ry  podobno znalazł re  
le), Eugeniusz Skupień i D ariusz cePt(? .na Pokonanie zuzlowcow Mo- 
F liegert (ROW R ybnik), Jarosław  raw skiego.
Olszewski (W ybrzeże Gdańsk), Ja -  Górnicy z Rybnika, podejm ą wi- 
cek R em pala (U nia-R olnicki T a r-  celidera tabeli — Stal Gorzów. Kie 
nów) i Leszek M atysiak  (Śląsk Świę row nictw o ROW -u zrezygnow ało z 
tochłowice). W rezerw ie: Jarosław  usług M artina  D ugarda i Deana Bar 
Szym kow iak (K.S. M orawski) i An- kera  (obaj Anglia) oraz Bohum ila 
toni Skupień (ROW Rybnik). Do fi B rhela (CSRF). Ubiegłoroczny wice- 
nału  IM P, k tó ry   ̂odbędzie się 15 m istrz k ra ju  nie zam ierza zrezy- 
sierpn ia  w  T oruniu , zakw alifiku je  gnować, ze zdobycia pierw szych 
się po ośm iu najlepszych z tu rn ie -  punk tów  w rozgryw kach. Gorzowia 
jów  w Gorzowie i Opolu. n ie podali następu jący  sk ład : 1. Ry

szard  Franczyszyn, 2. Jarosław  Ł 
kaszew ski, 3. M arek  Hućko, 4. 
bert Flis; 5. P io tr Św ist, 6. 
sław  Gała. Praw dopodobnie 
wzm ocnią K laus Lausch (N ie«c-: 
i A n ta l Kocso (W ęgry). W eSjP^ 
gospodarzy w ystąp ią: 9. Engeai1';, 
Skupień, 10. Dariusz F l i e g e r t .  j. 
M irosław  Korbel, 12. Adam  
ezek, 13. K rzysztof F liegert, 14. ’ # 
geniusz Tudzież. Mecz rozpocz!1, 
się  o godz. 17.

W pozostałych spo tkan iach  zo>' 
rzą  się: M otor L ublin  — Apator 
ru n  i Polonia Bydgoszcz — ^-°J 
Rółnicki Tarnów .
. W arto przypom nieć ,że po p ie r '.j 
szej rundzie  K.S. M oraw ski ® a ‘l 
pk t., Stal G. 10 M otor i Apator P“ 
8 Unia T . 7. U nia L. i Polonia P 
6. ROW — 0. N ajlepszym  żuzlo^ 
cem I ru n d y  był Hans Nielsen (P® 
nia — Motor) średn ia  w- wyśc‘’ ( 
2.939. K olejne m iejsca zajm ują: 
Jonsson (Szwecja — Apator) 
2,628, L. G unnestad  (Norwegia) 
2,607, A. Huszcza — 2,522 (obaj 
raw ski) i Je rem v  O oncaster (An<*- 
— U nia T.) — 2,363. N ajlepszy * 
żlowców S tali Gorzów, P. 
jest dziew iąty  — 2,222. y

W dotychczas rozegranych  *P° 
niach gospodarze trium fow ali w l 
meczach, a goście w  6 p o jedynka^  
Na w łasnym  torze  w szystkie lT,e"', 
w ygrała S tal G„ M oraw ski i 
W spotkaniach w yjazdow ych j 
zwycięstwa zanotow ali z ie lo n o g ^  
nie, a  po jednym : Stal, M otor,
T. i Unia L.

Z zaw odników  lubuskich  we 
stk ich  meczach I ru n d y  wystąfij" 
P. Świst i R. Franczyszyn (Stal 
J. Nilsen. J. Szym kow iak i A. ^  
rzecki (K.S. M orawski).

Czy M oraw ski i Stal „dowi°** 
czołowe lokaty  do końca ro J i"
wek? -.cKlMAREK STANISZEW*

Typufe Jan Nowicki
K ibice „czarnego szaleństw a” znów m ają  o k a z ję  do w ytypow ania 

s n o tk a ń  I  i I f  l ig i  w  to ta l iz a to r z e  żu żlów ;, r-i. N a s z y m  e k s p e r te m  w  n a 
kładach  „Speedw ay-Toto” na 27/28 bm. jćst d y rek to r Cnli Leszno, dłu 
g o le tn i  działacz GKS2, Jan  Nowicki. \

Poz. 1 .ROW R ybnik — Stal Go Poz. 4. Polonia Bydgoszcz — 
rzów. W ygrają  gorzowianie 1 -1 0  lTnia Tarnów . Gospodarze rozstfzy-

Poz. 2. M otor L u b lin  — A pator Sn a ten mecz różnicą 1—10 pkt. 
Toruń, Zw ycięstwo gości 1—10 pkt. r . , ,  ,

Poz. 3. U nia Leszno — K.S. Mo- ' GKM G .nazsądz — Stal
raw sk i Zielona Góra. Unia w ygra  ' v «sta Kzeszów. Typuję w ygraną
różnicą 1—10 pkt. ” Stali 1—10 pkt.

Poz. fi, S parta  — Aspro Wro<'tz 
— KKZ Krosna. Gospodarze 
g ra ją  11—20 pkt.

Poz, 7. W łókniarz Częstochow'. ^ 
Śląsk Św iętochłowice. L ider 
li W łókniarz, zwycięży U —20 V 

P"z 8. S ta rt Gniezno — 
n  Bydgoszcz. Gospodarze wygr
1—10 pkt.

Poz. 9. Polonez Poznań
jarz  — Tłemak Opole. G o ś c ie /j)  
strzygną spotkanie różnicą ^

Sportowy testament
rosc„Sygnet zdobyty w  sportow ej w alce  przekazuję Tobie synu, byś gdy 

dorośniesz u p raw iał sp o rt” — tak  brzm iały ostatn ie słow a listu  jak i 
Bronisław  Szw arc — znany przedw ojenny biegacz, sk ierow ał z c d i 
śm ierci w ięzienia w  Brzegu do syna Zbigniewa. W spom niany sygnet — 
nagroda za zwycięstwo w biegu red ak c ji „K u riera  Poznańskiego” , stał 
się najcenniejszą  pam ią tką  po ojcu, jak ą  posiada Zbigniew — znany 
zielonogórski działacz, tren er, nauczyciel i sp iker. Zgodnie z ostatnią 
wolą ojca poświęcił się pracy na rzecz spo rtu  i należy do najc ie
kaw szych postaci lu b u sk ie j sceny sportow ej.

ZBIGNIEW  SZWARC urodził się jew ódzkiego O środka Inform acji Tu
~  k w ie tn ia  1935 ro k u  w Pozna- rystycznej (1972 — 1976) i w icepre
niu, w  rodzinie znanego biegacza i zesem KKS „L u b tau r” (1977—1083).
działacza lekkoatletycznego B roni- W la tach  1983—1987 pracow ał w
sław a, k tó ry  w  latach  20-tych był Zespole Szkół Zawodowych przy
piłkarzem , a potem  biegaczem  po- „Zastalu” skąd przeszedł na eme-
znansk iej „W arty”. N ależał do naj ry tu rę .
lepszych średniodystansowców ', k ra  ’ N iem al rów nolegle Zbigniew
ju  i został m edalistą  m istrzostw  Pol Szw arc zaangażow ał się w działał S z .,...~  _____ ____ _ -
ski w biegach na 800 i 1500 m. W ność szkoleniowa i pełnił szereg m iędzypaństw ow ych z a w o d ó w 'l o ł i o l ł  1 QJ ̂  k .f ł  ... ___ _ r.. i. •• , . _ °  . . . .  , Ą - '

spraw ia , m u obsługa jcr 
dów lekkoatle tycznych . Swoje 
wsze m istrzostw a Polski w 
cinie w 1965 roku. a ma 
swoim koncie rów ne 10 P3r0'pi- 
jak podczas tych pierw szych 
strzostw  popełnił lapsus infof r« 
jac. iż do m ety zbliża sie h‘e ęcl' 
K ow alczyk z pogańskiej 
ny. zam iast z „Pogoni” S z c z e c i" -  >i 
rów nież 3-krotnie sp ikerem  P jjó 
żowego M em oriału im J . K ^  
skiego. a p ierw szy  w  1987 ro k ^^ jf

zpaw ca lek k ie i a tle tyk i.
W sw ojej 34-letniej k a r ie r ^ r f  

’.w arc kom entow ał szereg r i f  nl;e

la tach  1935 — 1939 b y ł . prezesem  funkcji społecznych. N ajp ierw  'b y ł  
Okręgowego Związku L ekkiej A tle trenerem  i ciągle jeszcze czvnnym

d?,yna'*odowych w k ilk u n astu  
nlirtnch. w łącznie

tyKi w  I oznaniu, a siedziba PO - zaw odnikiem  w zielonogórskim  św iata w pi^cioboui riowocz^5
ZLA m ieściła się naw et w m iesz- „S tarc ie” (1955
k an iu  rodziny Szw arców  przy  ul. leniowcem  „Lum elu
Rzepeckiego. Po w ybuchu w ojny latach  1963—1931 w chodził w skład
B. Szw arc rozpoczął działalność kon Z arzadu Okręgowego Zw iązku Lek
sp iracy jną. A resztow any w grudn iu  k iej A tletyki, zaś od 1968 roltu je«t
1940 roku  przez gestano został sk a - n iep rzerw an ie  w iceprezesem 1 a
zany na śm ierć i zginął 23 m aja  od 1990 roku szefem  szkolenia
1942 roku w  B rzegu.. OZLA w Zielonej Górze.

Wobec groźby przesiedlenia do Osobny rozdział w  biografii Zbi
G enera lnej G uberni Szw arcow ie !’,mew,a, Szw arca stanow i p raca  w
przenieśli sie w listopadzie 1939 ro ch arak terze  sp ikera  i kom entatora
k u  do K órnika, gdzie Zbigniew  w 'Vle‘u im prez sportow ych. Z m ikro
1952 roku uzvskał m atu rę . Sporto f°nem  zetknął się przypadkow o w, m . . • » 1 Q ̂  V ł' O Ir 1 f  ̂-i- n i. — t *1 .- .a iJ —

1957). a potem  szko w Zielonej Górze i halowyr.ij (oi. 
•“1” ” (1963—1972). W etrKiotwami Eurnpv w K ato^* ' jr1 

20 razy obsługiw ał n a iw ię k ^ .p i'' 
o reze bi''<row'a w  k ra iu  ' — / „ i ł  
cross w Ostrzeszowie. Od ;if
Jest u w ażan r za lednego. Z 
ns^-ch polskich so ^ e ró w  
wych Z tego powodu byw a 
n :f  zaoraszany i angażów an* 
organizatorów  im prez w c a ły ^ jo '
iu gdvż stanow i gw arancję
k ie i jakości ’ kom en tarza  
dzepia całego przedsiew ziec ;.

wa a tm osfera  w domu przesądziła, 
że wcześnie zain teresow ał się 
lekką  a tle ty k a  i w  ślad za ojcem 
u p raw ia ł biegi średnie. Zosteł n a 

w et brązow’ym  m edalista  m istrzostw’ 
Polski jun iorów  w  1952 roku  na 
1000 m oraz ustanow ił rekordy  woj. 
poznańskiego jun iorów  w  biegach 
n a  800, 1000 i 1500 m. C hciał do
rów nać ojcu, k tórego w>yniki znał 
na pam ięć, p rzeg lądając  a lb u m y  z 
w’ycinkam i prasow ym i i zdjęciam i 
o jego sukcesach na bieżni.

W latach  1952—1955 stud iow ał w 
W yższej Szkole W ychow ania Fizy
cznego Poznaniu  i w’ AZS-ie kon 
tynuow ał k a r ie rę  sportow ą. Po ukoń 
czeniu stud iów  jako zaledw ie 20- 
la tek  p rzy jechał z nakazem  pracy 
w  kieszeni do Zielonej Góry. P o 
czątkow o by ł nauczycielem  W F w 
Liceum  Pedagogicznym  (1955—1963). 
Technikum  B udow lanym  (1963 — 
1966). a następn ie  ^wizytatorem w 
K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego 
(1966—1969) o raz  k ierow nik iem  in
te rn a tu  i nauczycielem  W F w  Ze 
spole Szkół B udow lanych , (1969 — 
1972). Potem  został dy rek to rem  Wo

1957 roku  podczas zawodów szkol- sw oja d~oga trochę  szkoda.
nych w  Zielonej Górze, Odtąd ko
m entow ał k ilkase t różnorodnych za 
xvodów. poczynając od festynów  re  
k reacy jnych  po ważne im prezy m ię 
dzynarodow e. Szczególną przyjem

Szw arc iako k o m en ta to r m® 
z-=> b liże j z W ew izia  lu b  ' a 
gdvż w  tę j  ro li czułby si3 
w ne najlepiej.

TOMASZ

Sąd w Buenos A ires uznał, że Diego M aradona, w k tórego sP^ni'1 
toczy się dochodzenie od czasu znalezienia przez policję w raie*? $e' 
p iłkarza  pięciu gram ów  kokainy , pow inien przebyw ać w areszc*® .jl' 
dczym . Nie oznacza to jednak, iż ?/Iaradona tra fi do więzienia- ft  
nienie z aresz tu  (po Oipiaceniu przez p iłkarza  k aucji w wysokości ^  
dolarów ) nadal obowiązuje. gtf''

Podobne k ro k i sądowe, jak  wobec M aradony, podjęte zostały ^ m * 
sunku  do dwóch jego kolegów, p rzy łapanych  w  m ieszkaniu  pił'5f

on te rap ii odw ykow ej. Po  pom yślnym  zakończeniu leczenia ,
podlega um orzeniu . -  jlS'

Zaw ieszony w  p raw ach  p iłk a rza  n a  15 m iesięcy pom ocnik ^  
poli Diego M aradona rzeczyw iście leczy się in tensyw nie. Cł?4z\ ^1/ 
b ieea w  tia rk u  w Buenas A ires, iest w 'd o b re i fo rm ie  fizycznej ibiega w  p a rk u  w Buenos A ires, jest w 'd o b re j fo rm ie  fizycznej 
tce m a w ystąpić w  halow ym  m eczu  p iłkarsk im ,


